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Guildhalska mowa.
Odwiecznym w Anglii zwyczajem, Każdy 

nowy lord-major Londynu, wybierany tylko na 
rok jeden, zaprasza zaraz po swym wyborze 
wszystkich ozłonków rządu, wszystkioh wiel­
kich kupców stołecznych i wielu innyoh wybi­
tnych polityków na wspaniały bankiet w ratu­
szu, który w Londynie nazywa się Gnildhallą. 
W edle tego zwyczaju, który powstał wtedy, 
gdy jeszcze nie było parlamentu, odbywa się 
ta uroczystość zawsze 9 listopada; niegdyś by­
ła ona bardzo potrzebna, dziś pozostała tylko 
jako pamiątka. W  owych dawnych ozasaoh 
szef gabinetu w długiej mowie podczas ban­
kietu wyluszczał przed kupoami swe polity czne 
przewidywania, aby świat przemysłowy i ka­
pitalistyczny mógł je  uwzględniać w swych 
operaoyach. Dziś ten świat ma mnóstwo innych 
wskazówek, ale zwyczaj pozostał i nieraz słu- 
ży angielskim ministrom do oświadozeń, któ­
ry..! się przysłuchują już nietylko uczestnicy 
bankietu, «-!e także wszystkie sfery polityczne 
w Anglii i za gmnioą. Czasami te mowy spra­
wiają wielkie wrażenie, czasami zaś wywołują 
w oatej Europie ożywione spory.

Tak właśnie się stało ze znaną j..ż z te­
legramów tegoroczną mową lorda Balfoura. 
Wywołała ona namiętne spory. Z depeszy wia­
domo, że brzmiała ona ja*  hymn na cześć po- 
wszeohnego pokoju i jako wyraz głębokiego 
przekonania, iż ten pokój będzie bardzo długi.
0  Rosyi rzekł minister, że jest przyjaciółką 
Anglii, a o innych państwaoh — że wszystkie 
zajęte ią tylko pracą cywilizacyjną, a szozerze 
pragną usuwać wszelkie niebezpieczne zatargi, 
albo też załatwiać je  w sposób pokojowy. 
„W szystkie europejskie społeczeństwa — rzekł 
minister — z trwogą przeczuwają wojenne za- 
wikłania, chociaż nie mogą wskazać żadnego 
powodu do wojoy. Jest to objaw zdenerwowa­
nia, wywołanego wyłącznie przyczynami we- 
wuętr?-nemi, bo przyczyn zewnętrzny oh nie maa.

Otóż ten optymizm lorda Balfoura spotkał 
się z krytyką. Zrozęto dowodzić, że przeoiwnie, 
wiele faktów zewnętrznych wskazuje, i i  się 
zwolna przygotowują wypadki nader niebez­
pieczne dla pokoju I tak, paryskie dzienniki 
podniosły, że Nismoy w sposób pokojowy zdo­
bywają Holandyę. Wedie nioh, nie ma w Am ­
sterdamie i Rotterdamie żadnej instytuoy i ban­
kowej i przemysłowej, żadnego handlu piwiar­
ni, restauracji, zwykłego kantoru, gdziebs nie 
służyło kilku Niemoów, należąoych do “ rtnn 
niemieokiej, jako rezerwiśoi, a wszysoy oni 
tworzą jeden związek, pod komendą swych re­
zerwowych oficerów, którzy również zajmują 
w Holandyi różne kupieokie stanowiska. Dzień 
nik paryski Aurorę zapewnia, te obliczył wiel­
kość tego niemieckiego korpusu w Folandyi 
na sto tysięcy żołnierzy z wszystkimi oficera­
mi i sztabem, a jest to wrzekomo śoiśle wojen­
na organizacja. W  każdej chwili może się oka­
zać, że Holandya już jest zaokupowana przez 
hto tysięcy niemieokiej piechoty, pozywiśoie, 
nie stało się to jakimś dziwnym przypadkiem, 
leoz jest wykonaniem planu, którym Franoya
1 Anglia będą zaskoczone przy pierwszej spo­
sobności.

Prasa rosyjska także nie uwierzyła w op­
tymizm lorda Balfoura. Podniosła ona fakt na­
stępujący: młody emir Afganistann, panująoy 
dopisro lat kilka, zerwał był z polityką swego 
ojoa, chociaż wyohowanie otrzymał w ADglii. 
Ńie brał angielskiej subwencyi i z Rosyą żył 
na przy jacielskiej stopie. Dopiero teraz, po woj­
nie w Maudżnryi i po zawarciu anglo-japoń- 
skiego sojuszu, zwrócił swe uczuoia do Anglii 
i prosił ją  o wypłaoenie subwencyi. Rząd W iel­
kiej Brytanii nietylko chętnie na to się zgo­
dził, lecz przyrzekł zaplaoió subwenoyę za lata 
ubiegłe, razem 600 tysięoy funtów szterlingów 
(15 milionów koron), ale pod warunkiem, że 
cała snbwenoya za lata ubiegłe będzie zużyta 
na uzbrojenie afgańskiej granioy od strony R o­
syi, a plany tych uzbrojeń ułożą ofioerowie an­
gielscy i oni też będą kierowali robotami- Emir 
na to się zgodził Jest to — zdaniem pism ro­
syjskich — wyraźny dowód, że Anglia, stoso­

wnie do traktatu swego z Japonią, przygoto­
wuje się do atakującego stanowiska w Azyi. 
Rosya zatem musi postępować odpowiednio do 
takioh angielskich zamiarów, lubo szczerze pra­
gnie pokoju, na co dowodem fakt, że niebawem 
jeden z wielkioh książąt będzie wysłany z li­
cznym orszakiem z wizytą do mikada.

Powiedziano tedy, źe Rosya musi postępo­
wać odpowiednio do angielskich zamiarów. Ja­
koż tak postępuje. Przynajmniej tak zrozumia­
no zatwierdzony teraz przez cara plan szefa 
sztabu głównego jenerała Palic-yna, iż cała ar­
mia jenerała Liniewicza pozostanie na stałe 
w Syberyi wschodniej i rozłoży się tam wzdłuż 
mandżurskiej i koreańskiej granioy, pooznie bu­
dować twierdze, uzbrojone porty wzdłuż rzeki 
Amuru, oraz koleje strategie-ne. Urlopnioy o- 
trzymają na własność duże obszary ziemi rzą 
dowej, zasiłki na gospodarstwo i daremny prze­
jazd lodzin tych żołnierzy, którzy za te wszyst­
kie dobrodziejstwa zobowiążą się stanąć pod 
karabin na każde wezwanie. l ic  urłopników 
wyjdzie z szeregów, tylu zawsze nowych żoł­
nierzy przybędzie na ich miejsce z Rosyi. Tak 
600-tysięczna armia będzie zawsze stała na Da­
lekim Wschodzie w pełnym rynsztunku.

Lecz londyńskie dzienniki podzielają op­
tymizm lorda Balfoura a rosyjskie rozporządze­
nie co do armii na Dalekim Wschodzie tłóma- 
ozą po części tem, że niepodobna tej rozwy­
drzonej, przesiąkniętej rewolucyjnym duchem 
armii ściągnąć teraz zwłaszcza do Rosyi, bo 
ona rozniosłaby po niej takie wiadomośoi o 
wojnie, które bynajmniej nie przyczyniłyby się 
do uspokojenia wzburzonego ludu; pó części 
zaś tłómaozą w Londynie rosyjskie rozporzą­
dzenie względami na Chiny, gdzie się podobno 
wzmaga ruch rewolucyjny, który znowu może 
się objawić bokserstwem i jego najazdem na 
rosyjskie pograniozne miejsoowośoi. Prasa an­
gielska utrzymuje, że nieżyczliwe dla W ielkiej 
Brytanii artykuły niektóryoh rosyjskich dzien­
ników pisywane są z przyzwyczajenia, albo 
pod wpływem prądów, wiejących z obozu pan- 
germańskiego, który jednak nie znajduje już 
posluohu w rządowych sferaoh petersburskich. 
Zapewnia prasa londyńska za przykładem lorda 
Balfoura, że Rosya już jest przyjaciółką A n­
glii. a będzie niebawem przyjaciółką Japonii, 
a ponieważ Niemcy muszą z tem się pogodzić 
i przystosować do nowego układu stosunków, 
przeto długi pokój jest zapewniony.

T to jest bardzo prawdopodobne.

Rusyapo burzy rewolucyjnej.
Na wielkioh obszarach państwa rosyjskie­

go nastaje nareszcie oisza, wraca nieco już 
odnowione spokojne życie. Praoują wszystkie 
fabryki i kopalnie, prawie wszystkie koleje są 
w ruohu, bo tylko jeszcze pod Warszawą trwa 
na nich bezrobocie. Rząd wszędzie znosi 
stan oblężenia, nawet w Odesie i Rostowie 
naddońsbim, nawet na Kaukazie. Rewoluoyo- 
niśoi z „Bundu“ , z „P. P. S .“ , z międzynaro­
dowej sooyalnej demokraoyi, z „Proletaryatu* 
głosili, że muszą zawiohrzyó Królestwo dla so­
lidarności z rewoluoyonistami w Rosyi. I  za- 
wichrzyli już je w sposób nadzwyczaj niebez­
pieczny . Lecz rewolucyoniśoi rosyjsoy nie od­
wzajemnili się tym w Polsce równą solidarno­
ścią, bo po prostu woale nie zamierzali robić 
zbrojnej ruohawki i nie potrzebowali solidar­
nej pomocy Bundu, Proletaryatu, P. P. S. itd. 
Było to zbrodnicze zmyślenie tych różnych 
związkowoów. Świadomie, ozy nieświadomie, 
zawsze jednak z przerałająoem okruoieństwem 
narażali oni Królestwo na klęskę bezgrani- 
ozną, na upadek w taką przepaść, z której 
może już nigdy nie byłoby wyjśoia. Na 
szczęśoie, ta straszna klęska, ta katastrofa bez­
mierna już, jak się zdaje, ominęła nasz skoła-. 
tany naród. W edle ostatnich wiadomośoi, je ­
szcze tylko gdzie niegdzie w Królestwie bur­
mistrzują sooyaliśoi. Małe ułamki kraju, to nie 
kraj i on już nie może byó odpowiedzialny za 
wybryki ludzi, których sam się wypiera. Je­
żeli rzeczywiście wróoi w Królestwie zupełny 
spokój w oiągu paru dni, będzie to ogromną

zasługą społeczeństwa naszego, które po ogło­
szeniu stanu wojennego i komunikatu rządo­
wego dobitnie przedstawiło sobie, co mu grozi 
i poskromiło wszelkie „skoki w przepaść", ale 
będzie to po częśoi także następstwem faktu, 
że się w Rosyi uspokoiło.

Teraz dla hr. W ittego nastała trudna pra- 
oa obrachunku z agentami ezynownietwa, któ­
rzy wywołali rzezie i niemi kierowali. Sam on 
ogłosił, że wie o ich istnieniu i że odda ich 
pod sąd. Trudno to mu będzie, bo tych agen­
tów legion, a byli oni ze wszystkich warstw, 
nawet z pomiędzy pop óy . Ta straszna pra­
wda nie podlega wątpliwości. W  Mohiiewie 
gubernator Klingenberg — ten ss.m, który kil­
kanaście lat temu był gubernatorem w K o­
wnie i tam zasłynął urządzeniem rzezi w Kro- 
żach — uwolnił popa, który stał na ozele ban­
dy ryzunów, a pojmany przez szlachtę, był 
odwieziony do więzienia w mieście gubernial- 
nem. Uwolniony pop-hajdamaka natychmiast 
urządził rzeź żydów w Mohiiewie. Podniesiono 
to na posiedzeniu rady miejskiej, oskarżając 
gubernatora o współwinę. W ówczas to niejaka 
Czerska, pod przybranem nazwiskiem przyja­
ciółki gubernatora, baronowej Maiendorfowej 
przybyła do niego i zraniła go w ramię i pierś 
dwoma wystrzałami z rewolweru. Popi peters­
burscy w swej odezwie do wszystkich „braci- 
pasterzy" prawosławnych powiadają dosłownie: 
„Bracia Pasterze! Ginie nasza owczarnia! 
Mordują chrześcijan, lecz oo jeszoze gorsze, 
chrześcijanie stali się mordercami. Bracia! W ie­
lu z nas nie ma prawa dotknąó się świętego 
kielicha, albowiem na ich rękach krew! W ie­
rzyć się nie ohce: Krew Encharystyi zmięszali 
oni z krwią zabitych. Zaślepił Bóg ich serca 
i rękę swą od nioh odwrócił. Rozumie się, że 
takich kapłanów nie wielu, ale cóż stanowi 
liczba ?“

Otóż tyoh wszystkich podżegaczy do mor­
dów: gubernatorów i policmajstrów, albo wprost 
hersztów band zbójeckioh: urzędników policy j­
ny oh, popów, polioyautów i żandarmów przy­
rzekł W itte postawić przed sądami, w tym 
z&ś oelu wysłał na śledztwo senatorów do 
miast, w których były  rzezie. Nikogo jednak 
nie wysłał do Warszawy, a tam połów byłby 
bardzo obfitym. Lecz może byłoby niebezpiecz­
nie, niewygodnie z jakichś wyższych polity- 
oznyoh względów w yłow ić podżegaczy war- 
szawskioh? Zapewne, łatwiej jest zwalić winę 
na spełeozeństwo i ogłosić „'tan oblężenia, ale 
to przecież nie jest równem traktowaniem Po­
laków i Rosyan.

Rudolfa, przy ozem na każdej z tych trumien 
złożył piękny wieniec. Ta pamięć o umarłych 
bardzo pięknie świadczy o charakterze młode­
go króla i zjednała mu serca wszystkich.

W  godzinach popołudniowych składał 
Alfons X III  w izyty, między innymi by ł z wi­
zytą u hr. Gołuchowskiego, u br. Gautsoha i 
u br. Fejervary'ego, wieczorem zaś odbył się 
na cześć jego w salach redutowych Burgu 
obiad galowy tak świetny i z rozwinięciem 
takiego przepychu, że dawno już nie widzia­
no podobnie wspaniałej uroczystości dworskiej.

Wypadki w Królestwie.
Magdeburg. Magdeburger Zeitung otrzyma 

ła z Petersburga wiadomość, iż jakiś najęty 
przez ozynowników zbir zamordował wystrza­
łem z rewolweru biskupa kieleckiego x. Ja- 
ozewskiegc. Zaaresztowany oświadczył, że za­
mordował x. biskupa ilatego, iż uważał go za 
przywódzcę ruchu wolnościowego wymierzone­
go przeciw Rosyi i carowi.

Kraków. Nadeszła tu wczoraj wiadomość 
prywatna, że w Warszawie na ulicy zamordo-

Alfons X III  siedział przy stole, mając po j wano dra Esterę G-olde, znaną socyalistkę, któ- 
lewej stronie Cesarza, a po prawej aroyksię- i przybywszy z Krakowa do Warszawy, ogro 
żnę Maryę Józefę. — W ielkie wrażenie na i mnie się tam afiszowała, występowała na wie- 
'.rszystkich obecnyoh wywarł toast, wypowie- ' cach, organizowała wiece i nadzwyczaj namię- 
dziany przez Alfonsa X III  w odpowiedzi na tom propagowała zasady socjalistyczne i re-
toast wzniesiony na jego cześć przez Cesarza. 
W  toaście tym wyraził Cesarz radość z powo­
du odwiedzin tak miłego gościa, które są bar­
dzo cenną rękojmią utrzymania serdecznych 
stosunków między obu państwami. „Radość 
moja — rzekł Cesarz — z tego powodu jest 
tem większa, że od dawna przejęty jestem nie 
tylko najżywszą sympatyą, ale i szczerym po­
dziwem dla dostojnej matki Waszej Królew­
skiej M ościu.— Przy tych słowach Alfons X III  
z rozognieniem popatrzył na sędziwego Monar­
chę, a gdy on skończył mówić, poohylił się, 
chcąc go w rękę pocałować. Cesarz jednak nie 
dopuścił do tego, lecz ujął dłoń młodego króla 
i serdecznie ją uścisnął.

wolucyjne. Szczegóły tego morderstwa nie są 
znane.

Warszawa. Skutki nowych zarządzeń i 
stanu wojennego objawiają się przedewszyst- 
kiem w aresztowaniach i represvi prrsowej. 
Aresztowano Władysława hr. Tyszkiewicza, 
publioystę Libickiego, wiceprezesa Tow. handlu 
i przemysłu Jantzena, inżyniera Ostaohiewioza, 
który przewodniczył na pierwszym wiecu w 
Filharmonii, literata Sieroszewskiego i fabry­
kanta Luxemburga.

Warszawa Na posiedzeniu tutejszej Izby 
sądowej zaszedł w dniu 7 bm. następujący fakt: 
Adwokat Hordyński broniący przed trybuna­
łem pewnej sprawy z urzędu, zakończył wy-

Następnie wśród uroczystej • iszy wypo- I Y ÓQ Lsw0: Poisku' ® d J przewodniczący są
wiedział Alfons X III-ty  doniosłym głosem na- f dn okazał P«WDe zaambarasowame» z powodu 
stępujący toast: „Odwiedziny te są dla mnie te« °  niespodziewanego intermezza, adwokat
spełnieniem gorących życzeń, jakie żywiłem ; zwraoając się do sądu, oświadczył w języku 
od mego dzieciństwa. Już wtedy, gdy moja j rosy jsk im ,1* w imię sprawiedliwości sąd nad 
inteligencja nie była jeszoze rozwinięta,, a mo- j Polakiem i w Polsce powinien się odbywać po 
je  idee były nieokreślone, żywiłem cześć głęboką P^ - j . wsta* prokurator bar. Raden i 
dla Waszej Cesarskiej Mości zarówno z powo- oświadczył.
du węzłów pokrewieństwa, jakie nas łączą, jak \ . „Chociaż motywy p. obrońoy przemawia- 
i z powodu życzliw ych rad, o których się ^  ,IIil do Przekonani& i sumienia, chociaż w 
nigdy nie zapomina. Już wtedy sympatye najwyższym manifeście zapowiedzianą jest wol- 
moje dla monarchii austro-węgierskiej zagnież- ^  ,słoJ a’ f 1inak^e prawo obowiązujące me

Korespondeneye,
Wiedeń 14 listopada.

(Z  pobytu Alfonsa X I I I  w Wiedniu. Obiad ga­
lowy. Toasty.)

(y). Ciche zazwyczaj komna y Burgu cesar­
skiego tętnią od wczoraj pełnią życia, odkąd 
zamieszkał w nich gośó cesarski, młody król 
hiszpański Alfons X III, Wszyetkioh oczy wpa­
trzone są w niego z ciekawością, ale zarazem 
z sympatyą. Ju wczoraj, gdy Alfons X III  je- 
ohał przez miasto obok Cesarza w otwartym 
powozie, zaprzężonym a la Daumont, witały 
go tłumy życzliwie, przyozem można było sły­
szeć głośne u w a g i: „Ależ to Habsburczyk". 
Istotnie ma on tak typowe rysy, właściwe 
członkom domu Habsburgów, zwłaszcza skład 
ust z wydętemi nieoo wargami, że od razu po­
znać z jakiego gniazda pochodzi. Sam Alfons 
X III  zresztą mawia nieraz żartem : „Od czoła 
do ust jestem Burbonem, a od ust do brody 
Habsburgiem".

W czoraj po przybyciu do Burgu przebrał 
się Alfons X III  w mundur pułkownika 38-go 
austryaokiego pułku piechoty, którego właści­
cielem zamianował go Cesarz i złożył w izyty 
Cesarzowi, arcyksiężnej Maryi W alery i i swe­
mu wujowi aroyksięciu Fryderykowi, poczem 
pojechał do kościoła Kapucynów, zeszedł do 
podziemi i modlił się u trumien swego dziad 
ka ze strony macierzystej, arcyksięcia Karola 
Ferdynanda, cesarzowej Elżbiety i arcyksięoia

dziły się w mem serou tuż obok miłośoi, jaką 
żywię dla mojej ojczyzny. Pozwól więc Naj­
jaśniejszy Panie, że skorzystam z tej uro­
czystej sposobności , aby wyrazić narodom 
zyiąoym pod berłem W aszej Cesarskiej Mo­
ści uczuoia szczerej przyjaźni, jakie Hiszpanie 
żywią dla nich. Zarazem pozwól Najjaśniej­
szy Panie, ażeby młody wladzca. w pierw­
szych latach swego panowania złożył należną 
daninę czci i podziwu monarsze, którego 
wypróbowane doświadczenie, mądrośó i takt, 
uznawane są przez wszystkich współczesnych, 
a jeszcze bardziej cenione będą przez przyszłe 
pokolenia".

Zarówno Cesarz jak i Anfons X III -ty  
wypowiedzieli swe toasty po francusku, pod­
czas gdy na obiedzie galowym w Berlinie 
cesarz Wilhelm H -gi wzniósł toast po nie­
miecku, a Alfons X n i-tv  odpowiedział nań 
po hiszpańsku. Dygnitarze hiszpańscy z or­
szaku Alfonsa X III-go, siedzący przy stole, 
nie mogli wyjść z podziwu z tego powodu, 
że monarcha ich był w tak różowym humorze, 
że wypił do dna parę kieliszków wina. Opo­
wiadają oni bowiem, że Alfons X III-ty  tylko 
przy oficja lnych  toastach dotknie wargami 
szampana, po za tem jednak jest abstynen­
tem i pije tylko wodę. Opowiadają także z 
otoczenia królewskiego, że przed wybraniem 
się w teraźniejszą podróż, był Alfons X III  ty 
na zebraniu towarzyskiem w klubie me.rynar- 
ekim w San Sebastian i przyrzekł członkom 
tego klubu, że na przyszły rok weźmie udział 
w urrądccnyoh przezeń wielkich regatach, 
przyczem zaprezentuje im swój nowy jacht, 
któremu deł nazwę „Reina X “ (Królowa X ). 
„Może jednak — dodał król śmiejąc się — 
będzie już można do tego czasu zastąpić to 
X  jakiemś imieniem". Z tego w noszą, że 
król ma zamiar ożenić się przed nastaniem 
wiosny.

zostało dotąd zniesione i dlatego na razie spra 
wy prowadzić musimy w języku urzędowym“ .

Warszawa Ponieważ Euryer Codzienny, 
pismo skrajnie radykalne, wychodził i nadal, 
jakkolwiek dekretem jenerał-gubernatora ^kol- 
łona wydawniotwo jego zostało zawieszone, 
przeto wczoraj wpadła do redakoyi polieya i 
aresztowała wszystkich współpracowników, któ­
rych w redakcji zastała. Uwięziono również 
personal administracyjny i drukarniany K u­
ry era Codziennego.

Na odbytych onegdaj zgromadzeniach we 
fabrykach „Lilpopa i Raua“ , „Bozmana i Szwe- 
dego“ , „Ditmara", „Frączkiewioza", w garbarni 
Gerolda, w tartaku miejskim i w huoie w Tar­
gówku, uchwalono strejk dalej prowadzić.

W iec rządzców kamienic uchwalił aż do 
zniesienia stanu wojennego, nie meldować mie­
szkańców domów, nie iluminować kamienio i 
nie wywieszać chorągwi podczas galówek.

Na giełdzie warszawskiej odbył się tu 
wiec pracowników bankowych ź udziałem 600 
osób. Uchwalono trwać dalej w bezrobociu po- 
litycznem solidarnie z ogółem ludności pra­
cu jące!

W  sali Teatru W ielkiego odbył się wiec 
teatralny. Za ukończeniem strejku artystów go­
rąco przemawiał znany literat dr. Rabski, po­
wołując się na prasę, która, nie bacząc na uoią- 
żiiwe warunki, nie zastrejkowała; w chwili o- 
Decnej wszysoy usłyszeć choą wolne słowo pol­
skie. Po dłuższej dyskusyi uchwalono strejko- 
wać taa długo, aż się nie ukończy bezrobocie 
powszechne.

iec kolejarzy nie odbył się w poniedzia­
łek. Pod warsztatami kolejowymi, gdzie wiec 
miał się odbyć, stanęło wojsko.

Warszawa. Delegaci wieou prawników 
polskich: Stanisław Leszczyński, Heuryk Konic, 
Leon Papieski, Feliks Ochimowski i Tadeusz 
Strzembosz, byli u hr. W ittego dnia 12 b m. 
na półgodzinnej audyencyi. Przedstawili oni 
hr. Wittemu konieczność zniesienia stanu wo­
jennego i stanu wzmocnionej ochrony, a zara­
zem przedstawili rozmiary rzezi, urządzonej na
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PAMIĘTNIKI SZEFA 1AJ8EJ POIICII,
(Z francuskiego)

(Ciąg dalzzy).

I  ja, ohooiaż miałom i umienie zupełnie 
spokojne, doznałem przykrego uczucia, gdy p. 
Horteloup odczytał im artykuł kodeksu karne­
go mogący się do mnie zastosować, a brzmią­
cy ’ w te słow a :

Każdy sędzia, administrator, urzędnik 
lub ofioer, któryby zniszozyl lub usunął akta, 
które ma pod swą pieozą, ma być karany oię- 
żkiemi robotami — termin ioh wedle donio- 
słośoi wykroczenia oznaczonym będzie".

— Byó może, panie Goron, że inni zdecydu­
ją się wszystko powiedzieć, gdy zobaczą, że 
pan został skazany na dwadzieśoia lat oięźkioh 
robót — dodał p. Horteloup.

Odpowiedziałem mu z uśmiechem :
— Pan radoa zapomina, że minimum kary 

jest lat pięć.
P. Horteloup wzywał mnie często do swe­

go gabinetu. W  jego poozekalni poznałem p. 
W ilson a , bo rzeoz oiekawa, nie widziałem ni­
gdy w mem życiu ozłowieka, dla którego mia­
łem jakoby wykradać akta sądowe.

Otóż pewnego dnia czekałem na swoją 
kolej, aby się dostać do gabinetu radoy. B y­
łem w okropnym humorze, stałem przy oknie 
i bębniłem palcami w szybę, gdy lekki szelest 
•kłonił mnie do obejrzenia się po za siebie.

Ujrzałem wchodzącego ozłowieka niewielkiego 
wzro tu, przygarbionego.

Poznałem w nim odrazu p. Wilsona po 
długiej, jasnej brodzie, portret jego bowiem 
wywieszony był w oknaoh wszystkich księ­
garń i redakoyj.

Pan W ilson Btanął przed obrazem, przed­
stawiającym wszystkioh radców trybunału i 
przyglądał im się bacznie, jak gdyby chciał 
sobie przypomnieć, któremu z nich oddał jaką 
przysługę.

B ył to zresztą Irud nadaremny, gdyż są- 
downioy to tacy ludzie jak inni, bardziej na­
wet nieubłagani dia bliźnich; a trzymając się 
dawnej tradyoyi, nie zwykli wydobywać przy­
jació ł z kłopotu.

Pan WilBon odwrócił się i podszedł do 
mnie z uśmiechem.

— Pan jesteś zapewne panem Goron ? — 
zapytał.

— Istotnie — odparłem — i podziwiam pań­
ski spokój.

— Czy pozwoli pan oygaro ? — zapytał z 
uśmiechem.

— Przepraszam — zawołałem opryskliwie. 
— Pan uważa to, jak widzę, za drobną farsę, 
ale mnie się ono woale nie podoba.

W  tej owili wszedł p. Gragnon, a w i­
dząc, że p. W ilson woiąż się uśmieoha i poda­
je  mi oygarnioę, na co ,ja nie zwraoałem uwa­
gi, zawołał w esoło:

— No, Goron, możesz przyjąó oygaro — tem 
oię ohyba p. W ilson nie przekupi.

Wziąłem doskonałego kabanosa... W  chwi­
li tej właśnie wezwano mnie do gabinetu p 
Horteluup; przypomniał mi on znowu z oałą 
uprzejmością, że maximum kary za moje rze­
kome wykroczenie było dwadzieścia lat cięż­
kich robót.

Jedyny ten raz w mojem żyoiu rozmawia­
łem z p. W ilson. Ten zdumiewający człowiek 
spokojem i milczeniem odparł wszelkie pooiski, 
któremi godzono w niego.

Byłem świadkiem prawie obojętnym, a 
zupełnie biernym całej tej zawieruchy polity­
cznej: upadku p Grćyy, rozruchów na ulioach 
Paryża, wyboru p. Carnota na prezydenta rze- 
ozy pospolitej.

Odetchnąłem dopiero 13 grudnia, gdy mnie 
uwolniono zupełnie od zarzutu.

Na zakończenie opowiem jeszcze osta­
tnią konfrontaoyę. Stawiony zostałem wobec 
mojego dawnego zwierzchnika p. Gragnon 
w gabinecie p. Horteloup. Były prefekt, ze 
ze zwykłą sobie gzlaohetnośoią wszelkich usi­
łowań dołożył, aby mnie od odpowiedzialności 
uwolnić.

— P. Goron — mówił — spełnił tylko swój 
obowiązek i działał na podstawie moioh 
instrukoyj; nie można go więc obarczać od­
powiedzialnością za to, oo się stało... Ja sam 
biorę tę odpowiedzialność na siebie, choć dzia­
łałem tylko z rozkazu swoioh zwierzohników. 
Co się tyozy listów, daję , słowo honoru, żem 
nie spalił, zniszozył, ani też wyjął żadnego 
dokumentu z akt. Nic więcej do powiedzenia

nie mam.
Nazajutrz rano zostałem wezwany do p. 

Bourgeois, nowego prefekta polioyi.
— Przeprowadzone śledztwo sądowe — rzekł 

mi — w ykazało, żeś pan spełnił swój obo­
wiązek jedynie. Moim zatem obowiązkiem 
jest potwierdzić nominaoyę mojego poprzedni­
ka. Obejmij pan swe funkeye w służbie bez­
pieczeństwa

W  taki to sposób skończyła się moja rola 
w prnoesie o ordery —  procesie, który był 
jakby drzwiami otwartemi na wszelkie skan­
dale ; dotychczas jeszoze nie zdołano tyoh drzwi 
zamknąć.

Małe przyczyny wywołują wielkie skut 
ki. Ponieważ pani Limouzin nie chciała oddać 
sukni, którą pożyczyła u kucharki pana X ., ten 
zadenuneyował ją  przed p. Gragnon.

Fakt ów stwierdziły zeznania obu kobiet.
Leoz niedość jest trafu dla sprowadzenia 

wielkich wypadków dziejowych, które w pły­
wają niekiedy na losy narodów; trzeba jeszcze 
aby się do tego wmieszały ludzkie namiętno­
ści. Ileż to, najegubniejszych, zaprawiło swym 
jidem  ów dramat polityczny. Zainaugurował 
on epokę nowoczesnego teroryzmu, w której 
zamiast gilotynować przeciwników, jak da­
wniej, zbeszczeszoza się i piwa na nich osz- 
ozerstwem.

Sprawcy tego skandalu byli liczni.
Jedni choieli wykazać sromotę generała 

Caffarel — w nadziei, że dotkną tem generała 
Boulanger, który go wybrał na pomconika sze­

fa w sztabie głównym.
Inni znowu ohcieli zgubić p. W ilsona — 

bo pragnęłi opróżnić stanowisko p. Gróvy, je ­
go teścia.

Inni wreszcie próbowali wodę zamącić, 
by  w mętnej —  r jb y  łowić.

Ta anarchia gorszą jest jeszoze, od anar- 
ohii, głoszonej przez Duvala, bo jest anarchią 
w rządzie i w sumieniach obywateli.

Ona to od lat dziesięciu brzyżuie wszel­
kie próby moralnego podniesienia kraju.

I  cóż po latach dziesięcin stało się z g łó ­
wnym i aktorami tego dramatu?

Gróvy, Ferry. Boulanger, Ferron, Thibau- 
din — poumierali.

Radca Horteloup —  już nie żyje.
P. Rouvier zasłynął w innych kamp&niaoh 

skandalicznych.
P. Gragnon oczekuje woiąż rehabilitacji 

—  nadaremnie.
Ja kreślę te pamiętniki.
Tylko p. Wilson pozostał na swojem sta­

nowisku deputowanego i nikt go nie wysadzi 
z tego krzesła, bo nie masz popularniejszego 
posła we Francyi, jak on w swoim okręgu wy 
borozym.

Ileż to od tego ozasu skandali, ileż poru­
szono b łota !

Lecz nie jestem mężem politycznym, nie 
badam istoty i przyozyny faktów.

Jam jest ozłowiekiem czynu, opowiadam 
tc, com robił i co inni robili w moich oczach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



l RTUG-uĄD z dni 17 listopada 1905.
plaou Teatralnym dnia 1 listopada i domagali 
się śledztwa w tej sprawie.

Hr. Witte odpowiedział: „Stan wojenny
nie mrże byó zniesiony z powodu ogulnego 
zrewolucyonizowania kraju. Powiem panom wię­
cej: zostania rozszerzony na cale Królestwo 
(po wy ższa audyenoya odbyła się ieszcz« przed j 
znanym komunikatem o zaorowadzeniu stanu 
wojennego Przyp. P.ed).

Codziennie padają tam bomby, a przed- ' 
stawioieli władzy strzela rę, jak kuropatwy. 
Byłem zawsze i iestem życzliw ie usposobiony 
dla Polaków. Ci, którzy mn.e znaią z mojej 
działałnośoi na kolejach południowo zachodnmh, : 
mogą stwierdzić, że nigdy nie byłem UDrzedzo 
ny ani do Polaków, ani do żydów. To też za­
równo ja, jak rząd, chcę przeprowadzić i prze­
prowadzę reformy w waszym kraju, wskazane 
w man ifesoie monarszym, z uwzględnieniem 
językowyoh, religijnych i miejscowych, ogól­
nych warunków. Rząd nada wam szeroki sa­
morząd miejscowy, jednakże bez ssmoistnośoi, 
do której nie dopuści, gdyż tego nn  chce na­
ród rosyjski. Powtarzam i kładę na to nacisk, 
że reformy wprowadzone zostaną dopiero po 
uspokojeniu się Królestwa Polskiego. D otych­
czasowe usiłowania reform były skąpe, a w 
sprawie szkolnej —  przyznaję tc — postąpili­
śmy zbyt ostrożnie3.

Na zwróconą uwagę, że wedle depesz w 
dziennikach rosyjskich, kolej warszawsko w ie­
deńska strejkuje i streikować ma zamiar dalej 
aż do zniesiei-;a stanu wojennego, hr W itte 
odpowiedział z rozdrażnieniem: „Niech więc
strejkują koleje! Niech fabryki stoją, niech lu­
dzie wyieżdżsją z kraju! Rząd nic nie zrobi 
pod obuchem !u

Jeden z uczestników zwróć ł uwagę na 
srogie postępowańie władz i domagał się śledz­
twa Hr "Witte odpow iedział: „Zm;ana ogól­
na esób w organizacyi adinin.-itracyjnej nie 
może nastąpić w jednej chwili. Śledztwo, któ­
rego się panowie domagacie, potrwałoby pół 
roku. ŹalióiŚ się panowie na wasze położenie, 
ale czy lepiejby wam było pod innym obcym 
rządem ? ! “

Powyższe sprawozdanie członkowie depu- 
tacyi ogłaszają w Kury er ze Warszawskim ze 
swoimi podpisani’ .

Warszawa. Aresztowani pp. inżynier Osta- 
ohiewicz i literat "Wacław Sieroszewski po kil­
kugodzinnym zatrzymań.u ich w więzieniu wy­
puszczeni zostali na wolność.

Sprawozdanie po^eiskie p, Dawida k a l w o w i c z a ,
Korzystając ze zjazdu wyborców w oelu 

dokonania wyboru jednego członka ao Sady 
powiatowej lwowskiej ' złożył wozorsj w sali 
tejże Rady p. Dawid Abrahsmo w;cz, wieepre

li wioną, jest brak regulaminu. Jeszcze śp. Smol­
ka wskazywał na to, że beż poorawy regula­
minu Izbowego, o uormamem fuukcyonowaniu 
Izby i mowy byó nie może. A  nie należy za­
pominać, że za czasów śp. Smolki nie było 
jeszcze w parlamencie tylu ludzi niespokoj­
nych i tak namiętnie prowadzących narodową 
walkę

Na hasło powszechnego prawa głosowania, 
złożyły się różne momenty P r iklamowano to 
hasło jako jedyną broń w waloe narodowe , a 
także dla zyskania taniej popularności. W yią- 
tek stanowiły niektóre parł unentarne grupy i 
Koło polskie, kuóre rajęło stanowisko jacne i 
wy •aźne. Mowoy z lewicy, którzy przemawiali 
za powszechnem głosowaniem, godzili się na 
nie pod tym warunkiem, by hegemonia nie­
miecka została utrzymaną, by dla Galioyi wy­
dano inną jakąś ordynację wyborczą, niż dla 
innych koronnych krajów. '& prawicy potwier­
dzono konieczność takiegoż postępowania, by 
nie dopuścić do iuwazyi galicyjskiej do Rady 
państwa.

Trudnem est wooec tego stanowisko pol­
skiej delegaoyi w Wiedniu, a zadanie Kola 
polskiego bedzie bardzo tradne wobec faktu, że 
mogą Czesi i Niemcy porozumieć się ze sobą 
kosztem Galioyi. W  takim razie Ga, loya by­
łaby ogromnie pokrzywdzoną, & zastanawiając 
się nad tem, jak temu zapobiedz. przychodzę 
do tego, ie  jedyną drogą byłoby może dążyć 
do wyodrębnienia Gallcyi. W tedy jednak prze­
waga Niemców w reszcie Austryi nad żywio­
łem słowiańskim byłaby zupełną. Niechże tedy 
Czesi, którym my przez tyle lat wysług" rali 
się, pam.ętają o tem i wiedzą, że jeżeli nas 
skrzywdzą, zawierając z Niemcami układ prze­
ciw nam w sprawie reformy wyborczej. to po 
wyodrębnieniu Galioyi zna,dą się w pozyoyi 
o wiele gorszej.

W  ostatniej części swego przemówienia 
poświęcił p- Abrahamom iez szereg uwag spra­
wie stosunków na W ęgrzech i stosunku obu 
połów mona1 chii do siebie, zaznaozając, że K o­
ło polskie zawsze dążyło do załagodzenia wa­
śni i sporów m ędsy Austryą a W ęgrami, w 
przekonaniu, że tem przyczyni się do wzmo­
cnienia państwa, o które oparły się nasze nte- 
resy naioaowe.

Mowę p. Abrakamow-oza nagrodzono hu 
oznymi oklaskami i po przemówieniach p. Got- 
tleba, Haszlakiewicza i Breuera uchwalono je ­
dnomyślnie podz:ekowanie za wydatną i skute- 
ozną działalność.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 16 listopada. 

(Interpelacya w sprawie zajść pólicyi z młodzieżą 
akademicką. — Dyskusya szkolna.)

Na wstępie wozorajszego pobudzenia Ta- 
z**s Koła polskiego, swoje sprawozdanie poseł- ! j ni Roszkowski i Laskownicki wnieśli intB r- 
skie, obejmując w treśćw^m a jasneui przemó- pelaoyę w 3p”awie przedwczorajszych priry-
wienin oałokształt najważniejszych spraw kra> 
jow yeh i państwowyoL, które stanowiły przed­
miot dyskusji i uchwał w Sejmie i w Radzie 
państwa

krych zajść polioyi z młodzieżą akademiolką. 
Interpelująoy w osr,ryoh ogromnie wyrazach 
napiętnowali postępowanie polioyi i zwrócili" 
się z żądaniem ao prezydenta, by jako gospi

Przem ow enie swoje rozpoczął p ^aoraha- darz miasta energicznie zaprotestował przeoiw
mowioz przedstawieniem działalności Koła poi 
skiego w Radzie państwa. Uznaną ona została 
jako odpowiednia pożyrteczna dla kraju przez 
naj wyższą u*>szą instancję narodową, przez sej­
mowe Koło polskie. „ W  dąteriaoh naszych i 
zachowaniu się — mówił d. Abrahamowicz —

takiemu postępowaniu „organów bezpieczeń­
stwa, wobec których nikt n.e iestbezpieczny". 
P. Michalski odpowiedział, iż zaraz po pierw ­
szych wiadomościach o  zaiśoiu, które nadeszły 
do S-jjmu, otrzymał od p. namiestnika przy­
rzeczenie, że przeciwko organom policyjnym ,

{Posiedzenie wieczorne).
Początek posiedzenia g. 8 m. 10. P. Me- 

runowioz referował o sprawie zatwierdzenia 
przez Sejm odpowiednich zmian w statucie 
Banku krajowego, któreby umożliwiły Banko- 
W’ udzielanie pożyczek komunalnych funduszo­
wi krajowemu, powiatom lab gminom, a także 
przedsiębiorcom prywatnym w celu podejmo­
wania się przedsięwzięć budowy rządowyohlub 
wogóle publicznych gmacnów. (Sprawa ta zna­
ną jest naszym czytelnikom z „Kroniki sejmo­
wej"). W  dyskusyi p. Oleśnicki" domagał się, 
by pożyczek tyoh udzielał Bank również na 
budowy cerkwi, kościołów i budynków para­
fialnych. Usilnie poparł ten wru isek p. k. Pa­
stor, sprzeciwili mu się zaś członek "Wydziału 
krajowego p. "Wereszczyński i sprawozdawoa. 
Przyjęto wnioski komisyi,• upadł wniosek p. 
Oleśnickiego.

Z  referatu p. Leszka C: eńskiego przyjęto 
wnioski W ydziału krajowego w sprawie utwo­
rzenia z gmiuy Tyniowioe-Chorzów dwóch od- 
rębnyob gmin. Na wniosek komisyi podatkowej 
achwalono wezwanie do iządn, by co rychlej 
przeprowadził ustawę państwową zezwalającą 
większym miastom na wprowadzenie opłat od 
spadków na rzecz funduszu ubogioh. (Jest tc 
sprawa dla Lwowa bardzo ważna. M’’asto bo­
wiem nasze od lat trzeoh już oozekuje rozwią­
zania tej sprawy, by przez podatek od sp* d- 
ków zasilio swój bardzo szczupły fundusz ubo­
gich Przyp. Red.).

Z kolei Izba przyjęła przedstawiony przez 
komisyę prawn iczą wniosek posła Fruchtmanna 
wzywający rząd do pomnożenia liczby polskich 
radzeńw dworu przy najwyższym trybunale, 
a zaniechania powoływania z Galioyi radzców 
wy ższych sądów jako sił pomocniczych przy 
najwyższym trybunale. Z  -eferatu p. Brykozyń- 
skiego przyjęto wnioski dotyoząoe powiększe­
nia suDwencyi dla zakładu rolniozo-doświad- 
ozalnego w Krakowie. Z  kole, przyjęto przed­
stawiony przez p. Maissa wniosek p. Huryka 
o wezwanie rządu, by dał odpowiednio pomie­
szczenie urzędów ksiąg gruntowych w Sta- 
x 'sławowie.

P. Trzecieski referował imieniem komisyi 
sanitarnej o petyoyi w l icu „g ośń “ w Kryn-oy 
o wezwanie rządu, by poczynił inwestycye po­
trzebne do podniesienia zdrojowiska krynickie­
go Potrzeby Krynicy, najpilniej wymagające 
załatwienia, w yliczył p. Gbtz - Okoc mski, zas 
wniosek poparł wymownie p. Mars, a takie p. 
x. Pastor. Przy jęto

P. Zdz. Tarnowski zdał sprawę o refera­
cie W ydziału Krajowego o działalność powie 
towyoh biur pośrednictwa pracy. "W dyskusyi 
pp. X  "Wesoliński i Łazarski omawiali liczne 
radużycia agentów emigracyjnych i smutne sto­
sunki emigrantów, czy to udająoych się dc 
Ameryki, czy to tow. sezonowych em grantów, 
t. j. chłopów idąoych na zarobek óo Niemleo. 
Członek Wydziału kraj. p. Dąmbski przedsta­
wił Izbie działalność pow atowyoh biur pośre­
dnictwa praoy i idee, któremi krajowe bu ro  
k ’"erujo sie w uazielaniu poleceń i dyrektyw 
biuron powiatowym. Po przemówieniu refe­
renta p. Z. Tarnowskiego Izba przyjęła do wia­
domo! 31 sprawozdanie "Wydziału krajowego.

Na tem o godz. 12 min. 20 pan Marsza­
łek zamknął posiedzenie. Następne dzisiaj o 10 
rano.

objawialiśmy zawsze kierunek umiarkowany p,óre brały udział w tem zajściu, będzie prze 
motywem zaś jego była myśl, Se nam rłaśnio prowadzone najsurowsze śledztwo i winni zo- 
przypaało w uaziale złożenie dowodu, ż? tam, gtaną bezwzględnie ukarani, 
gdzie nam żyć i rozwijać się wolno, gdzie nas 
nie pętają kajdany, jesteśmy czynnikiem, pod­
trzymującym państwo."

Przechodząc do spraw sejmowych, mówił 
p. Abrahamowicz o sanacji finansów krajo­
wych, od których stanu zależny est w zupeł­
ności rozwój życia autonomicznego, Owóż dzię­
ki stanowiska Kola polskiego w Wiedniu, dzia­
łalność’ "Wydziału krajowego, marszałka i na­
miestnika, nastąpiła na tem pola znaczna zmia 
na na lepsze, w formie zabezpieczenia dochodów 
krajowych z opłat za wódkę i piwo na rzecz 
kraju. Opłaty te będą stanowiły około 50#/0 
ogólnych dochodów krajowych, a sam tych bę­
dzie można użyć na ulepszenie dzisiejszego g o ­
spodarstwa krajowego i rozszerzenie jego  dzia- 
łalnośoi. Musi też być między innemi wzięte 
pod uwagę rozszerzenie sieci komunikacyjnej, 
bodowa kole’’ lokalnych, udział kraju w wy­
datkach na regulacyę ”*ek. celem pruyśnieszb- 
nia jej, poprawa bytu nauozyoiel. ludowych itd

Z kolei przeszedł p. Abrahamowicz do 
kwescyi reformy wyborczej sejmowej. Zdaniem 
mówcy, rzeczą jest oałkiem naturalną, że wraz 
z rozwojem intelektualnym wyborców, przy­
chodzi też i konieczność rozszerzenia prawu 
wyborczego, nie w ten jednak sposób, aby 
to nowe prawo burzyło w zupełnosoi stare.
Przedewszy stkiem reforma wyDoroza musi od­
powiadać pogrzebem kraju. Należy też — mó­
wił p. Abrahamowicz — w kwesty! ordynacyi 
wyborozej rozdziehó komeczi ’ e pojęcia wybo­
rów parlamentarnych i sejmowych. W  parla­
mencie istnieje Izba wyższa, modyfikująca u- 
ohwały Izby niższej — w Sejmie nie ma tego.
Analogia ściślejozą iest już między Sejmami a 
reprezentaoyami gminnemi, niż miedzy Sejmem 
a parlamentem. Ustawodawstwo gminne w ca­
łej Europie daje przewagę elementom, które 
przyczyniają się bezpośrednio do dochodów 
gminnych w znaczniejszej mierze. Tej zasadzie 
hołduje cała literatura ekonomistów francu­
skich i angielskich, która stawia ją  jako nie­
wzruszony pewnik. Nie można więc wobeo 
tegO dopuścić, by w Sejmie rozstrzygali o w y­
datkach oi, którzy sie do nich nie Drzyczy- 
niają. A  dalej w chwili rozstrzygnięcia o w y­
borozej reformie t o tem pamiętać należy, by 
nasz Sejm i nadal tak samo polskim poz istal, 
jakim jest dz’ siaj.

Co do sprawy parcelaoyi, to podniósł 
mówcą, że dotychczas odbywała się ona prze­
ważnie w sposób dziki, dzięki czemu eaonomi

Następnie podjęto w dalszym ciągu przez 
kilka już posiedzeń ciągnącą się debatę szkol­
ną. Dyskusya ta w Radzie miejskie’ wyczer­
pała się już zupelrie i przestała być interesu­
jącą. W czersj r. dr. Pisek podniósł, ż w szko­
łach neszyoh zaniedbuje się fizyczne w ycho­
wanie młodzieży i wyraził żyozenie, iżby do 
Rady szkolnej krajowej wprowadzić lekarza, 
k tóry stałby na .straży fizyoznego wyoho wania 
młodzieży. — R  dr. L isiew icz w  dl ag ej m <- 
wie wywodził, że szkoła nasza nie jest nara­
do wą, lecz austryacką. Za pom ocą aparatu 
w ’ elu szczegółów i przykładów lustrował ten 
mówca swoje twierdzenie, opasując, jak to w 
naszych szkołach pospolitych wszczepia się 
dzieciom austryaoh lego ducha i tradycye.

"W końcu r. Feldatein podniósł kwestyę 
wyznaniową "Wywodź'! on, jakoby w lwow­
skich szkołach miejskich odsuwano dzieci ży ­
dowskie od chrzęści ańskich i upośledzano je. 
Tak samo jakoby upośledzone mają byó ży­
dowskie siły nauczycielskie. Ze szkoły im- Cza­
ckiego i Sob:eek’"ego zrobiło miaste, zdaniem 
r Feldsteina, żydowskie szkoły wyznaniowe, 
tam przydzieliło dzieci żydowskie i w ten spo­
sób odseparowało je  od innych dzieci.

Jeszcze r. Soleski wyraził życzenie uzu- 
pel: ienia tutejjzei szkoły przemysłowej przez 
kur aa zawodowe; poozem p. prezydent o godz. 
wpół do lOtej zamknął posiedzenie,

S e J m
Lwów, 16 listopada,
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Pod koniec posiedzenia przyszła przeti 
Izbę kom.sya górnicza z następującym* wnio­
skami, przedstawionymi przez p. W iszniew­
skiego : Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 
uczynił starania u rządu o uzyskanie dla kra­
jow ej staoyi doświadczalnej produktów nafto­
wych o charakterze instytucyi publicznej i sub- 
wencyi z funduszów rządow ych; dalej o urzą­
dzenie stacyi doświadczalnej dla przyrządów i 
narzędzi wiertniczych przy szkole politechni­
cznej we Lwowie, oraz aby Sejm uonwalił wnio­
sek, wzywający rząd, aby w uajk^ótczym czasie 
urządził w szkole politechnicznej we Lwowie- 
w, dział górm czo hutniczy. W  dyskusji p. Sta- 
piński wskazał na złe położenie robotników w 
kopalniach nafty pod względem sanitarnym 
podniósł dulej niepewność stosunków prawnych, 

ozny cel parcelaoyi nie był osiągany, a nadto właściciel’ kopalń chłopów, którzy są wyzy3ki- 
Doozynają znikać te ogniska narodowe we wani przez spekulantów. — P. Małachowski 
wsohodnie, częśoi srajn, które stanow ły jedyne w odpowiedzi na zarznty p. Stapińskiego pod- 
etapy naszego narodowego życia, a k'.óre za- niósł działalność ankiety, powołanej przez W y-- 
ohować jest naszym świętym obowiązkiem, dział krajowy. Ankieta ta dąży do zmiany obe- 

Omawuiąc sprawę reformy drogowej, o- cnych ustaw naftowych, nie dających dostate-- 
świadozyl się p. Abrahamów.oz przeci w zasa- oznego zabezpieczenia praw interesowany ob i. 
dniozei zamiame prestacyj drogowych na przedstawi wnioski, które mają na celu także* 
spłaty w gotówce, w formie dodatku do poda- ochronę praw włośiian, będących właśoii ielami 
tku. Obciążyłoby to Rady powiatowe nowym gruntów naftowych. Po przemówierru pn J^Ma, 
ciężarem gospodarczo-biurokratyozny m, a przy- Trzecieskiego i sprawozdawcy wnioski komisyi 
tem w ójtow ie—■ co jest faktem stwierdzonym— uchwalono.
na ogół źle gospodarują pieriędsm., więc L.i*oh Na tem o godz, 2 m. 30 p. marszałek od-
lepiej gospodarują i nadal roboo;zną. roczył posi Bdzenie do godz. 8 wieczorem.

Z  kolei przeszedł mówoa do spraw parła- * 
mentarnyoh. Główną przyczyną dla której * ,  *
działalność Rady państwa jest wprost anii moż-

Lwów, 16 listopada. 
{Peryod VIII.  Sesya II . Posiedzenie 54). 

Początek g. 10 ej m. 20 Zgłopz.ono « n iosk i: 
p. Szajer r 20tf/0 dodatek Irożyźniany dla na­
uczycieli w powiatach: Rzeszów, Strzyżów,
Kolbuszowa i u. Szwed o upaństwowienie po­
wiatowej drogi w żyw uckiem , zwanej Pietra- 
siną. Odczytano zgłoszone interpelaoye: p. 
Kramarozyka o postępowanie weterynarzy na 
powiatach, p, Krempy o postęnowauie starosty 
w Brzesku, a w końcu odczytano interpelacyę 
rektorów Gluzińakiego W iuta i trzydziestu 
k 'lku iunyeh posłów, o której pisaliśmy wczo­
raj, w sprawie przedwczorajszych zajść noli- 
oyi z młoas iożą akademicką- Interpel&oy a ta 
op iew a :

„Onegdaj około gouziny 8 wieczorem, 
zjawiła się na uhey Mochnaok-egc mło­
dzież akademicka w zamiarze arządzenia po­
chodu demonstracyjnego w te, ulicy. Pochód 
został wstrzymany, zanim młodzież doszła do 
miejsca, w którem zna u je  aię siedniba kon­
sulatu niemieckiego. Jakkoiwiek pragi iomy, 
ażeby młodzież nasza swoim słusznie podra­
żniony m uozuoiom narodowym w takiej formie 
nie dawała folgi, to jednak ubclewaó należy, 
ze pom*mo, iż młodzież — wndług zapewnień 
lioznyoh, wiarygodnych a iziaaków —  żadnych
gwałtownych środków nie uźy wała uderzyła
na nią pólieya piesza i kouna y sposób, jakie­
go tolerować bezwarunkc *vo nie można; miano- 
wioie polioya n :e noprsiestała na odparciu mło­
dzieży, usiłującej przerwać jej kordon, ale do­
bywszy pałaszy, nderzyłs na uohodząeą już 
młodzież, raniąc ciężko wielu uozestników po­
chodu, a nawet i spokojnych przechodniów. 
Co jednak musi przejąć każdego obywatela, a 
tem więcej nas, podpisanTob przewodników na­
ukowych i naturalnych opit iulów młodzieży, 
najiywszem oburzeniem, to faki. s wierdzony 
przez wszyetkich naocznych świadków, ie  po­
lioya zrobiła przy tej aposohnośoi użytek z bro­
ni palnej, zwracając swe strzały takie w stro­
nę ogrodu botanicznego o. k. uniwersytetu, 
w którym się podówczas znajdowało kilkana­
ście osób. zwabionyoh z  gmaohu chemii uni­
wersytetu niezwykłym o tej porze hałasem i 
będąoyoh tylko biernymi świadf ami zajścia. Po­
wyżej przedstawione zachow; n'e się polioyi 
względem młodzieży akademickiej napawa nas 
treską i ODawą szczególniej w dzisiejszych na­
szych stosunkaoh narodowych i politycznych, 
które już same przez się ispiawi edliwwją 
w wysokim stopniu rtac rozdrażnienia młodo- 
oianyob umysłów. Gdyby ti kty powyższe zo- 
s*ały stwierdzone, to musielibyśmy z tem wię- 
kszem naciskiem napiętnować podobne brutal­
ne postępowanie orgarów bezpieczeństwa pu­
blicznego i zniewoleni jesteśmy zapytać p. ko­
misarza rządowego, czy rządów zimne są po­
wyżej opisane fakty, ozy zarządził najśoiślejsze 
dochodzenia i ukpienie winnych i co rząd za­
mierza uczynić, aby na przyszłość zapobieaz 
podobnemu zachowaniu się organów bezpieczeń­
stwa publicznego ?u

P Bojko zgłosił następującą interpelację 
w foririe wniosku nagłego, a to dlatego, ie  
nie mógł uzyskać wymaganych do po parom 
inttrpelaeyi 15 podpisow poselskich : „W obec

| oburzającej, nlozem nie uzasadnione!, kłam ­
stwami przepełnionej, a względem narodu pol- 
sl iego bezwstydnej deklaraoyi rządu rosyjskie- 

| go zawieszająoe j prawa konst rtuoyjne w Kró- 
J leżtwie poiskiem : Sejm królestwa Galicyi

Lodomeryi wiaz z Wielkiem Księstwem Kra­
k ow sk im  wyraża głębokie przekonanie, że 
żadna przemoc nie powstrzyma rozwoju wy­
padków historycznych i że Królestwo Polskie 
ozy dziś czy jutro wywalozyó zdoła prawa 
narodowe. Zważywszy, że prasa europejska 
powtarza uporozywie, jakoby istniało porozu­
mienie między iządami austryackim i pruskim 
w sprawie zbrojnego wkroczenia do Królestwa 
Polskiego, Są]ui zapytuje rząd, ozy tolerować 
będzie, aDy te pogłoski nadal utrzymywały 
społeczeństwo w najwyższem zaniepokojeniu i 
wzburzeniu — oświadcza, że potworna mo­
żliwość tak ego porozumienia spotkałaby się 
u nas z iak najjnergiozn.e szym protestem".

Odczytania tego wniosku w Izbie odmó­
wił p. Marszałek, a to z tej przyczyny, że do- 
tyozy on rzeczy, które nie należą do kompe- 
tcnoyi Sejmu.

Z  porządku djiennego z pierwszego ozy- 
tania Izba odesłała do komisyi adminiatraoyj 
nej wniosek p. Oleśuiokiego, wzywający rząd 
do zarządzenia, aby w warst&taoh kolejowyoh 
we wsohodniej Galioyi oocnodzono grecko-ka­
tolickie święta. Następnie z referatu członka 
Wydzr łu krajowego p- Wereszozyńskiego przy­
jęto we wszystkich ozytaniaoh en bloc ustawę 
zezwalającą gminie Szczawnioa wyżną na 
wprowadzenie gminnych opłat konsumoyjnyoh 
od napojów spirytusowych i piwa. Nastąpiło 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we 
Lwowie. W  dyskusyi p. Stapiński utrzymywał 
jakoby ta szkoła była upośledzoną tak pod 
wzgledem sił nauozyoielskich i środków nauko- 
wyoh, jako też i pod względem uprawnień, ja ­
kie daje uozniom, którzy ją Ukończyli. Zarzuty 
p. Stapińskiego odparł wicemarszałek p. Filat. 
Po przemówieniu referenta Izba przyjęła spra­
wozdanie komisyi do wiadomośoi.

Przystąpiono do rozprawy ogólnej nad 
wnioskami komisy: administracyjnej w  sprawie 
utworzenia funduszu pożyozkowego na ognio­
trwałe kryoie dachów cemencowemi dachówka­
mi po wslaoh, zmiany ustaw budownioz/oh, 
ustawy o wiejskiej polioyi ogniowej i o repre- 
zentacyi powiatowej w zakresie uprawnienia 
je j do zaciągania DOŹyczek n«» ogniotrwałe kry­
oie daohów Ktm isya przedstawia cztery odpo­
wiednie projekty zmiany dotyoząoyoh ustaw i 
wniosek o polecenie W ydziałowi krajowemu, 
by wypracował projekt nowej ustawy o polioyi 
ogniowej i o budownictwie na w&l. Referent p. 
Mi iss.

W  dyskusyi ogólnej p. Korol wyraził po­
wątpiewanie czy nowe ustawy będą pożyteczne, 
a to dlatego, że i obecna ustawa budowlana 
dla wsi iest dobra na Dapierze, a złą jest tylko 
w praktyce z  powoda niewłaściwego wykonywa­
nia. Dachówki cementowe Die są jeszcze do 
statecznie wypróbowane. Gdyby mimo to uznać 
je za  dobre, to zawsze j  jszoz e zapominać o 
tem nie możne, że choć t« dachówki teorety­
cznie tańsze są od słomy, przeoież ohłop za 
nie musi zapłacić, zaś słomę ma za darmo

P. Stapiński wystąpił praeoiw projektowi, 
dowodząo, że przymus kryoia no iryoh budowli 
po wsiach dachówką oboiąźy ubogioh chłopów 
niesłychanie oiężko, a pożarom i ńe zapobiegnie 
8i^: gdyż ich przyczyną nie są słomiane dachy, 
lecz nieostrożność, brak oświaty ludu, pijań­
stwo, a ozęsto smęozenie, które nie pozwala 
wieozorem po pracy na odpowibdnin ostrożne 
obohodzenie się z ogniom. Nieostrożność chło­
pów z ogniem ma także przyczynę w fataJi- 
styoznej wierze ludu fce „ne kogo Pan Bóg 
ognia nie spuśoi, to ten się i nie spali“ . Brak 
sikawek po wsiach i zorganizowanych straży 
ogniowycn równiei wiele przyczynia się do 
klęsk ogniowych.

Dalej mówca bardzo ostro krytykuje kra­
kowskie Towp,rzvstwo W zajemnych U bezri ;ozeń. 
Zarzuca mu, że nic ohoe ono podjąć żadnej 
ekcyi przeeiwogniowej, na agentów wybiera 
nie ludzi czynnych , leoz zbankrutowanych 
„panków", którzy nio nier robią, w końcu, że 
procesuje się ze swoimi klientami, zamiast sta­
rać sie o porozumienie pozasądowe z klientami. 
Premia asekuracyjna jest niestosunkowo wyso­
ka, wyższa, m i w kaidem iunem towarzy stwie. 
Leoz Towarzystwo krakowskie ma w wielu 
bankach przywilej, ie  realności w tyoh ban­
kach hipoteczni*! obciążone, muszą byó aseku­
rowane w krakowskiem Towarzystwie. W koń­
cu twierdzi p. Stapiński że projektowana u- 
stawa c przymusowem kiyoiu nowych chat 
chłopskich dachówką, jest nieludzką i jes| za- 
kusem uczynienia z ubogi, h chłopów l iazi 
bezdomnych, bc ubog:m ohłopom , uniemożliwi 
ona budowanie ohat.

Po przeszło półtoragodzinnej mowie p. 
Stapińskiego głos zabiera p. Bojko. Wskazuje 
on na konieczność zapobieżenia klęsc& ognio­
wej w naszym kraju. Obecne ustawy budowni- 
cze dla wsi są tak skon pliko yane, że często 
niomożliwem jest śc’ ile je  wykonać. Do dzisi j -  
szyoh nie można teuy dodawać nowyoh utru­
dnień ; chyba, że z góry ma się zamiar tak 
obchodzić ustawy, ak się to obeonie dzieje. 
Chłopi pragną kryć swoje ohauy dachówką, 
leoz nie wszysoy to mogą. Co innego jest ohło­
pom w tym względŁie pomagać — to byłoby 
pożyteczne — a co innego jest wprowadzać 
przymus, który dotknie strasznie najuboiszyoh 
i zmns’ ioh do zanieohania budowy własnych 
chat. Ciężarem dla ubogich włościan będzie 
nietylko koszt samej dachówki, lecz i wielki 
koszt jej transportu.

Godz. 1 m. 30. Glosa zażądał p. Krempa. 
Posiednenie trwa dalej.

Rzezie w Jekaterynosławiu.
Pani A., żona adwokata w Jekateryno- 

sławin. która uciekłszy stamtąd w rai ze swemi 
dciećm., przybyła tymi dniami do Lwowa, o- 
powiedzinła jednemu z współpracowników Ka- 
ryera Lwowskiego przeblig strasznych wypad­
ków, które się za jej pobytu zdarzyły w Je- 
katerynosłnwiu. Na tydzień przed ogłoszeniem 
konstytuoyi —  opowiadała pani A. — rozpo­
czął się strejh szkolny. Ponieważ nie pozwolo­
no uozniom odbyó wiecu w gmachu gimna- 
zyalnym, więc około 1.000 uczniów zgroma­
dziło się na ulicy. Przyłączyli się do nich so- 
cyal ści i żydowska orgarizacya samoobrony. 
Gdy socyaJiśoI zaczęli wygłaszać m ouy, nad­
szedł rozkaz od generała Sardeofeiego do woj­
ska otaczujęcego wierown’ ków, aby wojsko 
dało do nioh salwę. W oisko natychmiast wy­
konało rozkaz, padło 30 osób. Socynliśoi zaś 
mszcząc się za to, rzucili na pobliskiej nlioy 
3 bomby, które pozbawiły życia 20 kozaków, 
kilka osób z tłumn demonstrantów i kilku 
przechodniów.

Pogrzeb ofiar żołaaotwa był imponująoą 
manifestacją SocyaU c: udał: Bię do policmaj­

stra Neidharda (brata odeskiego policmajstra) i 
uprosili go, aby wojsko nie Ibyło na po­
grzebie, gdyż poleje się znowu krew. Pomor­
dowanych chowano w trnmnaoh czerwonych, 
za zwłokami postępował ziądz kate ;cki i ra­
bin. Najpierw odoył sie pogrzeb ohrześoijan na 
omentarzu katolickim, który bliżej położony, a 
potem pochowano żydów na cmentarzu żydów 
sl m. Zamiast ohorągu me °iono bandaże 
z krwią... Drugiego dnia pochowano 9 osób, 
zmarłyoh w szpitalu, a trzeciego dnia pocho­
wać miano znowu jedną osobę — polioy a skra­
dła trupa...

Priez kilka dni panował spokój. D. 1? 
(31 października) z dodatków do pism dowie­
dziano się o konstytucji. Przez cały di-ień pa­
nował spokój. We wtorek wieozorem odbywały 
się wieoe w ratuszu i w salach szkolnych. W 
obawie, aby nie zniszczono portretu cara, za 
który zapłacono kilkaset rubli, urzędnicy zdję­
li go.

W e środę w dalszym ciągu odbywały jię 
mityngi. W e ozwartek 3 bm. nagl9 poiioy anci 
urządził? strajk . umyślnie w przeoraniu cy- 
wilnem i wraz z huliganami (ozarną sotnią) 
wz;ęl udział w manifastaoyi „patryotycznej". 
Ghoazil po miesoie z portretem cara i obrazem 
Matki BosKaj, śpiewa* hymn carski i podą­
żyli do gmaohu ober policmajstra. Samonb-ona 
kazała sklepy zamykać o 5 wieozór, a o godz. 
61/* wiedziano ;u i, że żydów bić będą. Huhga- 
ny, polioya i straż ogniowa w przebraniu oy- 
wilnem m szyli do ratusza, a stamtąd udać się 
chcieli poohodem.

Tymczasem spotkali na ulioy Kudaszew- 
skiej kilkuset uzbrojonych w rewolwery człon­
ków samoobrony i cofnąć się musieli do ratu­
sza, gdzie całą noc przepędzili. Samoobrona 
utworzoną została przed 2 laty i liczy otoło  
8000 członków.

Rzeź zaczęła się w piątek o godz. 2giej 
po poł. Sklepy pozamykano ’"uż rano. Sklepy 
rabować zaczęto koło fabryki Oziorny Bazar. 
Tam najwięaej sklepów żydowskich. Samoobro­
na w liczbie 200.’ nic pomódz n'e mogła, 
gdyż wojsko i kozacy wystąpili przeciw nie; 
w obronie czarnej sotni. Hal gani rozbijali 
okna, wchodLili do musznań i- sklepów i w y­
rzucali wszystko na ul'oę, gdzie rozmaitego 
rodzaju hołota zabierała rzeczy na wozy, do 
koszów - torb. Rabowali wszysoy, takie chłopi 
ze wsi- a nie mniej i wojsko — nietylko sze 
regcw cy,leoz i oficerowie. Do obemolicmajstra 
udała się deiegaoya żydów, uspokoił ion, przy­
rzekł wszystko zrobić — tymczasem przy pa 
trywał się spokojnie rabunkom i rzez’ Była 
to kbinsta za to, że socyaliśo wydali na niego 
wyrok śmierci i ogłosili plakatami, że za za­
mordowanie 80 obywateli spotka go los Pleh- 
wego Gdy zydzi udali się do generała Sande- 
okiego ł prośbą o pomoc, powiedział, że to już 
za późno.... Żydzi oddani zostali na łnp, kolej 
żelazna nie funkoyonowała, uciekać więc nie 
mogli W iele osób sohioniłc się do hotelu. K o­
biety i dzieci sohowano w klubie ofioeiskim — 
chrześoijsnie w domaoh prywatnych ukrywali 
też uoiekinierów, t-eraz jednak pod groźbą 
musieli wydawać ofiary huliganom.

Pierwszego dnia rabowano tylko — dru­
giego w sobotę, mordowano, wyrzucano ofinry 
z okien na brak, dzieci na kae ałki rozrywa 
no, obcinano im us^y, nosy, głowy, nawet — 
wykłuwano oczy... Na ’ cmentarza żydowskim 
pochowano 185 osób, a kilkaset dogorywa w szpi­
tal., Zabito też wielu członków samoobrony. 
Z  feiligaDami grasowało 'wojsko, które było 
poniekąd asystencyą czarnej sotni... W  nie­
dzielę puszczono z dymem demy źydowsaie. 
Było 12 pożarów, na nbcy żydowskiej Ulja- 
nowskaja spłonęło kilkadziesiąt domów. Szko­
da wynosi kilka milionów, towarzystwa ubez­
pieczeń szkjfay n;e płacą. O godzinie 10 w ie­
ozorem huligany podpalić chcieli beczkami 
nafty szpital żydowski — na podwórzu zna­
lazło tam przytułek 1500 najuboższych żydów 
— przeszkodzono jeanak podpaleniu, tłumacząc 
huliganom, że leżą tu sairi pok/ajam żydzi, 
którzy się męczą.

W  poniedziałek przyszedł telegram od 
W ittegc , poozem ober policmajster Neiuard 
odbył przejażdżkę po mieście i naisasał buli- 
ganom przerwać robotę dalszą. Nie było zre­
sztą już wiele tej „roboty". Wszystko poni­
szczono. Neidhard wyplaoio kazał huliganom 
za rzeź po 3 ruble -  kolej zaczęła funkoyono- 
wać, wyjechał’ na dalszą rzeż. Samoobrona ze­
brała rzeczy zrabowane wrrtośei 75.000 rb. — 
nierozpoznane zostaną sprzedane na dochod 
sierot, których porastało 1600 Sklepy zam- 
kn ęte były  do środy — dopiero w tym d n u  
otwarto je od godz. 9 do 4 popołudniu W  je ­
dnym sklepie, gdy przyszli rabować, dano bu- 
liganom 2uOC r. gotówką, wzięli i poszli dalej. 
"W sklepie jubilerskim Spaarberga ofioerowue 
zrabowali wszystkie b iżu te^e. To samo dzia­
ło się w innych skleDaoh. Żołnierze obawiając 
się rewizyi sprzedawali po 1 rublu eiote ze­
garki. Ty mozasem rewizyi u n-t-h nie robiono, 
tylko u ludzi niew unych, których w ten spo­
sób szykanowano. Oficerowie pokazywali huli­
ganom, gdzie sklepy żydowskie i gdzie rabu 
waó należy Spalono też bóżnicę wojskową na 
ul. Uprawsk-ej i wymordowano żydów tam u- 
krytyoh Panuje jeszcze ciągła obawa rozru­
chów. teraz ozarnia sotnia odgraża się inteli- 
gencyi. Mnóstwo żydów pouciekało.

W  niedzielę, gdy miasto stało w płomie­
niach, zebrali sie lekarze w aptece Pęka i o- 
świadozyli, że jeżeli mordy nie ustaną, wyjadą 
s miasta. Tu m t ło poskutkować, jene~ał San- 
decki od poniaajiałku poustawiał patrole.

Rządowi procesu za tolerowanie rzezi i 
rabunku żyd*ń nie wytoczą —  uie prowadzi 
łoby tc do oelu, natomiast zamierzają wytoozyć 
proces o  odszkodowanie oberpolicnwjstrowi. 
który podobno z łapówek zebrał 4 miliony...

Podczas trzeoh dni rabunku, mordu i po­
żogi strzelano ciągle, a gdy przez ’ /» godziny 
nie było łyohać btrzeianiny, to dz wiono się 
temu. Huligany wchodzili do domów żydow- 
sk:ch i z ohien dawali strzały — to był znak 
om ówiony—  kozacy zaozęh bombardować dom 
na podstawie rozkazu Neidnarda, aby strzelać 
do domów, skąd ua wojsko strzelają.

W  po* iągu, który odszedł z Od «ssy do 
Jekaterynosławia, zabito na staoyi Rozdziema 
15 pasażerów, a zraniono 25 — bagtż zrabo­
wano. Huligany czekali na statek nadchodzący 
z K ’"jowa — zabrali pasażerom wszystko do 
koszul i nagich wrzucali do rzeki,.. Dopiero 
samoobrona dała niektórym ofiarom płaszoze...

"W osadzie fabrycznej Kamienskoje, gdzie 
mieszka bardzo wieln Polaków, hnl&ła także 
ozarna soton . Na ozele rabmńów postępowała 
polioya. Rabunki i mordowanie trwały przez 
cały ozas. Zao.to mnóstwo żydów, a ofiarą roa-

m agazyn towarów r n d n y d )  t e M  pr yborńw do krawieuzyzny * modniarsłwa
K. Staoliiewicz i J. Kozakiewicz

L w ó w , u l .  A k a d e m ic k a  4  ( r ó g  C t i o r ą z c /y z i i y )

poleca : ostatnie nowości na każdy sezon, knoelnsze
damc kie, weloniki, piorą, wstążki, aksamity, gorsety» 

jiończochy, parasole



PRZEGLĄD z dnia 17 listopada 1906
bestwionej tłuszczy padło też 30 Polaków Cała 
osada stała się onarą pożogi...

KRONIKA
Lwów 16 listopada.

°rzesaane pojęole o prawach wyborców
maj% niektórzy nasi obywatele, zwłaszcze wśród 
Rusinów Wczoraj zanotowaliśmy że żądają oni 
od posła Oleśnickiego, aby im podpisywał weasle 
i pożyczał pieniądze. Dzisiaj zapisać sie godzi jako 
objaw megalomanii, czyli mówiąc po polsku onoro- 
bliwej zarozumiałości, fakt następujący. Ot. iaoyś 
dwaj wyborcy z okręgu mościskiego, M-chał 
Bąk i Michał Łuczyn ogładzają w Diló oaetwę ao 
swego posła Stanisława hr. Stadnickiego z ■mpe- 
ratywnem wezwcn.em do niego, „aby się stawił 
w piątek w Mościskach w domu Schulze, gdzie 
lest skład jaj, na wiec", który oni urządzają w spra­
wie powszechnego, równego i tajnego głosowania 
i powiedział im jak się na tę sprawę zapawuje. 
Oczywiście poseł Stadnicki nie uczyni zadość ich 
wezwanin, już choćby tylko dlatego, iż nie powi­
nien pozwolić na to, aby podobne lekceważenie 
godności poselskiej utarło się w naszym kraju, 
inaczej rychło n„si posłowie staliby się i jjnieszczę- 
śliwszymi ludśm_ w Gali Jyi, ho nietylko bankie­
rami swoich wvborc')w, ale jeszcze ich pokornymi 
sługami.

Na wiecu rodzicielskim w sprawie unaro­
dowienia szkoły, zwołanym przez komitet pracy 
narodowej na sobotę 18 b m., godzinę 6 wicczc • 
rem w sali ratuszowej — przemawiać będą nastę­
pujący referenci: proi dr. Kuc.Ui.erz Twardowski:
zagajenie o istocie szkoły naroaowej p. Mary a 
Argasińaka: Czy nasza szkoła jest narodowa ?;
prof. dr. Adolf Beck: Nauka reiigii żydów kiej w 
naszych szkołach; dr. Władysiaw Hojnacki. Rozwój 
fizyczny młodzieży, juko czynnik wychowania na­
rodowego; prof. dr Kazimierz Jarecki: "Współ­
działanie szkoły z ^odziną w wychowaniu na- 
rodowem.

Z  lwowskiej Rady powiatowej. Członkiem 
lwowskiej Rady powiatowej z rn-upy większyoh 
posiadłości, w miejsce śp. X. Jakóba Polka, wy­
brany został lednogłośnie X dziekan Franci0! ek 
Mynarski z Biłki szlacheckiej.

Testament hr. Skarbkowej W  Warszawie 
otwarto tymi dniami testament zmarłej tam ś. p. 
Karoliny z Popławskich hr. Skarbkowej, Cały ma­
jątek wj noszący 80 000 rubli przeznaczyła onr na 
fnndac-ye filantropijne imienia Józeft i Karoliny 
małżonków hr Skarbków

Z życia towarzyskiego na prewincyi. 
W Struusowie na Podoln galicyjskiem, odLył się 
w zeszłym tygodniu w domu pp. Józefostwa hr. 
Głuchowskich wielki bal. Zabawa była bardzo 
ochocza i przeciągnęła się do rana.

Odroczone zostało przez Kon itei odsło­
nięcie pomnika Głowackiego, które odbyć się miało 
w niedzielę. Jako powód podaje Komitet „niepo­
myślny zwrot sprawy narodowej w Królestwie 
nie pozwalający na objawianie uczuć radośnych".

W Brzeźanach — jak nam stamtąd donoszą 
— nrządza Towarzystwo panien ekonomek rant 
wokalno-mjzyozny, przeznaczając dochód z niego 
na rzecz zaknpna odzieży zimowej dla ubogisj 
dziatwy. W  program rautu wejdzie okolicznościo­
wa deilamacya, gra na fortepianie i przedstawie­
nie amatorskie. Sądzić należy, że publiczność poprze 
usiłowania komitetu, doLładaiącego wszelkich sta­
rań, aby raut był w całem tego słowa znaczenia 
„wykwintnym".

Zapowiedzianą jest również przez brzeżańeką 
młodzież polską wielka wieczornica Miel.cwiczow- 
ska, poświęcona pumięci wiekopomnego poety, a 
połączona z przedstawieniem „Disiadów". Atrakcją 
tej wieczornicy będzie niechybnie „słowo wstępne", 
a dość nadm.enić, że przyrzekł je wygłosić bewią- 
cy obecnie w Brzeżanacb jeden « najsympatyczniej­
szych młodych poetów polskich p. Jan Pietrzycki. 
Publiczność więc brzeiańska będzie miało sposo­
bność usłyszeć prawdziwie wytwornego dtylistę na - 
szej mowy, piastuiącego w młodej poezyi msze; 
jedno z najwybitniejszych stanowisk

Nowy kompozytor polski. Z powodu no­
tatki naszej pod powyższym tytułem, otrzymujemy 
następujące pismo :

Szanowna Redakcyo!
W dziś mi nadesłanym Przeglądzie (z dnia 

16 listopada nr. 260) odczytuję w kronice notatkę 
„Nowy polski muzyk-kompozytor", w ktćiej ’ est 
mowa o pinu Feliksie Nowowiejskim.

Właśnie powróciłem z wycieczki mojej jedno­
miesięcznej, w której zwiedziłem Wielkopolską, 
dotarłem d o  Gdańska i Si boty (Zoppot), a stam tąd  
udałem się do Barl na, Drezna i Pragi.

W  Berlinie byłem bardzo serdecznie podejmo­
wanym przez zacną rodzinę państwa Nowowiej 
skicn. Mieszkają oni tam na Moabit, Wiclefstrasse 
51. Ojciec, btarzec 74 letni, dobrze się jeszcze 
trzyma, matka 66 lat licząca wieku, oży w’ a całą 
rodzinę swoją duchem szczere! rel.gii. Z ich dzieci 
poznałem troje, pana Feliksa, onego muzyka *'oni- 
pozy tora, o którym mon j notatka dzisiejsza i nie 
przesadza w ni :zeu wcale. Był on bardzo łaskaw  
dla mnie. odgrywał mi niektóre ustępy (na forte­
pianie) nowej swej opery, którą dedykuje za po­
średnictwem ambasady niemieckiej Ojcu św.

Ale nietylko sam p. Feliks oddaje się kom- 
pozytorstwu i muzyce. I brat Jago najmłodszy 
(oRoło 16 lat liczący) Edward niezwykle dobrze 
i pięknie gra na fortepianie, a siostra jego panna 
Mary a opróei, muzyki poświęć -'a się nauce śpiewu, 
w czem doszła do tego stanowiska, iż ją już nie­
jednokrotnie w rozmaite miejoca angażowano, lecz 
dotąd nie odwi żyła się przy ąć oferty, bo pozo­
staje przy staiuszkach rodzicach swoich j’ako ich 
opiekunkę

W towarzystwie p.-un F; iksa i jego siostry 
Maryi zwiedzałem kolos miasto Berlin i przez nich 
przedstawiony byłem profesoiowi Joachimów „dem 
Geigenbónigu Berlińskiemu. W icb też towarzy­
stwie byłem na koncercie religijnym w Domie kró­
lewskim w Berlinie i oglądałem pomniki tego mia­
sta, tchnące duma i próżnością.

O »le wiem, w kwietniu roku przyszłego ma 
przybyć do Lwowa pan Fel.ks Nowowiejski, aby 
tn przedstawił swą operę.

Nadmieniam wreszcie, że ob ny ae-r.-etarz 
X. Arcybiskupa Bilczewsk) .go X  iindolf Nowo 
wiejski, jest bratem rodzonym pana FePkaa No 
wowiemL iego

Grzvmi«łów 15 listopada 19u6.
X  Aleksander Walenta, rz.-kat. p.-ob.

N apadu  SZ~lu dostał dziś nad ranem kopiec 
Edward Helpem, zamieszkały przy ulicy Trzeuiegn 
Maja 1. 2. Nieszczęśliwego obłąkańca, tóry bie 
gał o świcie po kamienicy | odgrażał się sąsiadom, 
oddano w ręce komisa-yatu.

Zmiana nazwiska. W  Dzienniku Poznań >kim 
czytamy: Sekretarz konusyi jeneralne.j w Byd­
goszczy Herman Otto zon Trzebiatowski nazywać 
się odtąd będzie „Franke". Trzebiatowscy wywo­
dzą się z Trzebiatków na Pomorzu. Są dwa szla­
checkie rody Trzebiatowskich • Żmudowie i Ma-

lotkowie Trzebiatowscy. Drugi to dopiero przykład, 
że szlachcic kaszubski zmienia swoje nazwisko na 
niemieckie. Pierwszy przykład dała — kobieta, 
pani Źyohcka, z dóbr szlacheckich Zychce. Kiedy 
wieś Życboe przechrzczono na „Sichts" i ona prze­
zwała się „von Sichts1

Sezon oper słowiańskich w taedyolanie > 
już się skończył. Krytyka chwaliła bardzo niektó­
re op -̂ry. zaohw>cała aię zwłaszcza naszą „Halką" 
i „Sprzedaną narzeczoną" Smetany, ale publiczno­
ści chodziło do teatru tak mało, że p. Heller, po­
noszący ciągłe straty, wolał teatr zamknąć. Nie 
przyszło nawet do wystaw .enia „Manru" Pade­
rewskiego.

Pani KliSZOWSka, znana i bardzo ulubiona 
artystka operetki lwowskiej, przebywająca ooecnie 
w Abazyi, poddała się tymi dniami Operacyi. JeHt 
nadzieja, że rychło wróci do zdrowia a było już 
z nią podobno bardzo źle.

Temperatura dnia 14 listopada o godz. 7me- 
rano wynosiła : w Galicyi lach-jinkij —f—5, we Lwo, 
wie -(-7, w Tarnopolu -{-6, w Czerniowcach -f-8, 
w Wiednia -4-4, w Saicburga -f-1, w Graeu -j-8, 
n Pradze -1-4, w Tryeśaie —7, w Abbazyi j-7, 
w K-guzie -(-12, w Budapeszcie -f-7, w Berli­
nie -f-8, w Hamburga -j-8, w Monachium -j-2, 
w Zurychu -f-1, w Genewie 4-4, w Lugaro -f-1, 
w Anglii -{-6, w Paryżu — 6, w Biarritz —f-10, 
w Nizzy -(-7, w północnych Włoszech -{-4,
we Florencyi -f-7, w Rzymie -j-9, w Neapolu 
49, w Palermo -f-14, w Madrycie -f-10, w Sztok­
holmie — 2, w Peteisburgu — 5, w Wilnie -j-2, 
w Warszawie-fS, w Modfenie — 8, w Kijowie — 8, 
w Odessie f-8 w Serajdw^ -j-8, w Belgra­
dzie - f i l ,  w Bukareszcie 49, w Sofii -4-6, w Kon­
stantynopolu i® Atenach -416. (Temperatura
wedłng Celdiusza,

Deszcze i zachmurzenie powszechne.
powietrza. T. o g. 7 ranr -f- 2 E. * pał. 

-f- 6 R. Bar. 763. Spada. Słota.
Jego stać.

— Co ty, Motał, potrzebujesz wszędzie wściubić 
dwoje, trzy grosze?...

— Ty musisz zrozumieć, Sarę, że ja mogę wściu­
bić co najmniej trzy guldeny.

W ido w ‘tka koncerty
Repertuar teatru miejskiego Dziś we

czwartek „Czerwony bukiet." komedya Taleu- 
Rittnura. — W piątek „Carmen," opera w 4 
aktach Bizeta; gościnny występ M. Boyer, irtystki 
opery paryskiej, oraz występ Maryi Mokrzyokiei- 
Pilarz, Augusta Dianui i W. Grąbczewjkiego. — 
W sobotę „Opowieści Hoffmana," opera fantasty­
czna J. Offenbacha, gościnny występ Wery Luce, 
artystki opery warszawskiej, oraz występ Maryi 
Mokrzyckiej-Pilarz, Augusta Dianni : J. Szymań­
skiego.

Filnarmonła Iwowuka komu.tiauje nam : 
Jan Rangi, mistrz w grze na organach, który do 
życia nareszcie obndzi wsuaniałe organy Filhar 
monii, znany jest w świecie muzykalnym |uko je­
den z najlepszych koncertowych organistów. Pod­
czas pobytu swogo w Warszawie, gdzie był stale 
zaangażowany przez tamtejszą Filiarmonię, prasa 
warszawska nie szczędziła mu pochwał. Po jednym 
z jego anncertćw Kuryer W arszawki pisał Pra­
wdziwą biesiadą artystyczną, był popis Koncertowe­
go organisty Filharmonii JanaRangla, który z za­
dziwiającą biegłością techniczną i sprawnością w 
kombinaoyacn rejestrowych odtworzył „Gantabile" 
z symfonii Widsora i czarująco odegrał „Suitę go­
tycką" Boelmanra" Pani Florian? Zbi“rzcbowska 
przybywa z tournóe z Rosyi, gdzie przed tygodniem 
ostatni raz trystępowała w Rydze. W  miejskiej 
tamtejszej Operze wystąpiła w operze Delibesa 
„Lakme". Po szeregu występów napisał Ryźskij 
Wiestnik : Pani Floriani Zbierzchowska okazała
podczas swych występów wielki talent wokalny i 
sceniczny. Po „Lakme", kreacyi wszechstronnie o- 
pracowanej, usprawiedliwiła sympatyę, jaką się cie­
szyła od pierwszej chwili swych występów". Kon­
cert tych dwóch artystów odbędzie się u nas w 
meazielę 19 bm.

ColOSSeum Hermanów. Od 16go listopada: 
Adelaine, tancerka bypnotyozna. A.storia z 2 mu­
rzynami. Bertha Abramoyitch, primadonna operowa. 
„Fryzyer teatralny," wodewil. 6 sensacyj gimna- 
stycznycL. 12 atrakcyj! W niedzielę i jwięt- 2 
przedstawienia: o godz, 4 i 8.

ekonomiczna.
Wiedeń 14 listopada.

(Z.) Wczorajsza burza na giełdzie berlińskiej u- 
spokoiła się na razie, bani tamtejsze zmubilizo 
wały olbrzy mis kapitały, aby podtrzymać kurs 
papierów rosyjskich i ostatecznie naało im się po­
wstrzymać dalszy ich spadek.

To uspokojenie się giełdy berlińskiej sprzy­
jało rozwinięciu się tendency zwyżkowej na tu­
tejszym targn, tein bardzie , że zakończenie strejku 
kolejowego stanowiło niemałą ku temu podnietę.

Od kilku dni odpływają znów znaczne sum; 
gotówki z banku anstro - węgierek iego, gdyż ze 
Względu na medio listopada ogłaszane są oodzień 
wielkie ilości weksli do eskontu; \ także na W ę­
grzech zapotrzebowanie gotówki przeL rolników 
jest bardzo duże Mimo tak zwiększonego zapo­
trzebowani,. gotówki n i! nolaży się na razie oba 
wiać dalszego podwyższenia stopy procentowej 
przez bank austro-węgierski.

Z powodu strejku '.olejowego przerwane zo­
stały chwilowo rokowania o upaństwowienie kolei 
Północnej i wznowione zostaną dopiero w przy­
szłym tygodniu. Ministerstwo kolejowe zajęte jest 
obecnie p-zedewszystkiem obliczaniem ,aki wyda 
tek roczny pociągną za sobą ostatnie koncesye, 
poczynione przez rząd służbie kolejowej,

§ Z  Izby handlowej. We wtorek dnia 7 b. m. 
odnyła się w Izbie handlowej i przemysłowej pod 
przewodnictwem prezydenta p. Horowitza ankieta 
kół handlowych w spiawie uchwalonego prsez nie- 
nstą.ącc, komisyę przemysłową Rady pańdtWo pro­
jektu r.miany ustawy przemysłowej, wprowadzają 
cego dla zawodów handlowych dowód uzdolnienia 
(Befahigun genach w eis).

Po zagajeniu ankiety przez przewodni­
czącego poseł dr. Godzimir Małachowski objaśnił 
W wyczerpującym wywodzie zarówno postanowie­
niu projektowanej ustawy, jak o też motywa, któremi 
kierowała się większość komis/i, orar stanowisko 
rządu w tej sprawie. Projekt ustawy żąda, po­
dobnie jak w rzemiośle dowodn uzdolnienia, który 
można uzyskać przez 6-letnią praktykę w zawo­
dzie is stanowisku pomocnika, względnie przez 
ukońozenie pewnych szkół. Rząd rajmuje na razie 
s.anowisko odporne. Kierownik ministerstwa handln 
hi. Anersp.erg oświadczył w komisyi, że ieżeli 
może być wogóle mowa o dowodzie nzdolrienia, 
to nie w tern ścislem znaczeniu, ale w formie dowodu 
ogólnego wykształcenia (Bildnngsnachweis Mówca 
mimo, iż jest przewodniczącym komisyi, zastrzegł 
sobie zupełną swobodę wvrażenia w Radzie pań­
stwa swego zdania po wysłuchaniu opinii kół fa­
chów ych.

W dłuższej dyskusyi, która rozwinęła się po 
przemówieniu dr. Małachowskiego, przemawiali za 
dowodem uzdolnienia pp. Jabłoński. Kauozyński, 
Abrysowski, Lewicni, Borys i Bardasz; przeciw 
pp. Besen, Reich, Strisower, Scheinbaoh i Rnnch.

P. Jabłoński (Drohobycz) utrzymywał, że 
uczniom i pracownikom kupieckim zbywa zupełnie 
na wyksataicenin ogólnem i zawodowem, ze nieraz 
nie nmieją czytać i pisać, że do kupiectwa biorą 
się Indzie niefachowi, którzy gdzieindziej nie mieii 
powodzenia, nie rozumiejąc s<ę na niczem, kupują 
towar zły i drogi, i powodują, że publiczność 
skarży się na niesnmienność kapców. Dowód uzdol­
nienia wytworzy klasę prawdziwych kupców za­
wodowych i przyczyni się do podniesienia poziomu 
całego stunu.

P Abrysowski oświadczył się w imieniu To­
warzystwa kupców i młodzieży handlowej w obszer­
nym wywodzie również za wprowadzeniem dowodr 
uzdolnienia dla knpiectwa, i zażądał, ażeby wyka­
zanie dowodn uzdolnienia na razie przynajmniej 
dla miast większyoh było obowiązujące.

P. Lewicki Aleksander sl wierdza, że stosunki 
kredytowe, zwłaszcza wobec zagranicy z powodu 
opłakanego stanu nbszegu kuDiectwa, są bardzo 
niepomyślne. Fabrykanci wskuteK częstych niewy­
płacalności naszych kupców, łatwego i ciągłe pra­
ktykowanego przeu s” śnią tej samej firmy z kolei 
na wszystkich członków rodziny ltp. niedowierzają 
naszym kupcom Cierpi na ten cały stan kupiecki. 
Wprowadzenie dowodn nzdolnienia utrudni prze 
noszenie firmy, a w każdym razie uwolni stan ka- 
pieck od t. zw. jednodniowych firm, K tóre całemu 
stanowi ogromnie szkodzą.

P Kanczyński mniem<, że V>c zr.prowaazeniu 
uowodu uzdolnienia kapitalista będzie aię łączył 
z fachowcem, i taka asocyacya podniesie stan 
kupiecki.

P. Scheinbaeh (Przem) śl) uważa udawę pro­
jektowaną za reakcyiną; jest to ogromne ścieśnie­
nie wolności handlowej, «pt seezno z duchem cza­
su, w którym wolność na wszeUnoh polach roz­
brzmiewa.

P. Besen oświadcza się również przeciw do­
wodowi uzdolnienia i wykazuje, że jest winą 
kupców, iż personal jest niewykształcony, gdyż 
nie dają ma czasu wolnego do kształcenia się 
w szkołach. Czas praktyk;' jest nadużywany dc 
posług, a nie do nauki. Żąda w miejsce dowodn 
usdolnicnia minimum płacy i tnasimum czasu pra­
cy, oraz wprowadzenie w życie iednolitych gremiów 
bupieckich.

P °. Strisower (Jarosław) i Reich (Lwów) są 
przeciw dowodowi uzdolnienia

P. Borys (Przemyśl) zwalcza argumenty prze­
ciwników dowodu uzdolnienia. W Galicyi panuje 
anarchia znpełna w handlu Równocześnie z zaprc 
wadzeniem dowodn uzdolnienia należy jednak po­
myśleć o utworzeniu odpowiednich szkół.

P. Rauch (Stanisławów) zwraci uwagę, że 
pierwsza to nsbawr w Anatryi, której nie wzięto 
skądinąd, we Francy i, Anglii, Niemczech, gdzie 
handel stoi tak wysoko, nikomu nie przychodzi n* 
myśl żądać dowodu uzdolnienia od kupca. Gdyby 
nawet coś podobnego miało być wprowadzone, to 
przecież stnieje różn.oa między kupcem we Lwo­
wie, a kupcem w małem miasteczku. Stosunków 
tych nie można jednolicie traktować.

P, Bardasz sądzi, że wprou adsenie dowodu 
uzdolnienia ronkurencyi handla nie ograniczy 
i może przynieść dodatnie skatki.

W dalszym ciągn omawiano' jeszcze przepisy
0 handln piwem flaszkowem i o uprawnieniu kupca 
do przyjmowania do naprawek przedmiotów jego 
handln. Wszyscy mówcy zgodzili się, że koncesya 
jest bezwarunkowo konieczną, o ile chodzi o prawo 
spnszozania piwa do flaszek, oraz o ich zamknię­
cie, opieczętowanie i zaopatrzenie etykietą. Na to 
miast zdania były podzielone co do tego, czy wy­
magać należy koncesyi do sprzedaży piwa fl»szko- 
wego. W końcu oświadczyło się sebianie jedno­
myślnie za tern, aby kupcom w zakresie icb to­
warów wolno byłe podejmować się zmian i napra­
wek, o ile jednak idzie o przedmioty przemysłu 
rękodzielniczego, pod warunkiem, że wykonanie 
pornczone będzie uprawnionemu maistrowi.

W  poniedziałek Jma 6 b m odbyła się 
w Izbie handlowej i przemysłowej ankieta w spra­
wie refakcyi j,rzy pizewozie koleją spirytusu z Ga 
licyi do Czech i ne eksport, której to refr.kcyi ko­
leje nie zamierzają dalej przedłużyć. W ankiecie, 
której przewodniczył prezydent Izby Horowitz, 
wzięli udział liczni reprezentanci stanu krpieckiego
1 rafinerów, między innymi wiceprezydent Izby p. 
Leopold Baezewski, dyrektor Towarzystwa akcyj­
nego rafinery’ p. Unger, pp. Kraus, Nebonzahl, 
Wohlmann i Dische, a jako dalegat galic. Towa­
rzystwa gospodarskiego poseł sejmowy dr Kornel 
Paygert. W  obradach wzięli też udział posłowie 
pp. dr Henryk Koliecher i dr. Godzimir Mała­
chowski. Obrady były poufne.

IV reszcie na wniosek p. Szkowr >na wyruz.li 
zebrani drowi Małachowskiemu gorące podziękowa­
nie za gorliwe zajęcie się tą gprawą,

Rank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 60 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenica 
gotowa od 8‘OC do 8 ‘20, żyto gotowe od 6-20 do 
6 40, owies obroczny gotowy od 6‘30 do 6'60, 
jęczmień pastewny od 6 90 do 6 20, jęczmień bro 
warniary od 6'40 do 6'75, rzepak od 11/60 ao 
1L 76, groch pastewny od 6'80 do 7TO , groeh do 
gotowania od 8-60 do 9'60. bobik od 6'80 do 
6’60, koniczyna czerwona odbO-— do 68'— , koni­
czyna biała od 66'—  do 70"— , koniczyna szwedz­
ka od 60-—  do 76 — , tymotka od 24'00 do 28 00.

Si irytu* yaritcu Tarnopol gotowy od 88-76 do 
84-25, ekskontyngentowany od 22 00 do 22 ?,b.

Ruch ograniczony, usposot ienie niezmienione.
Lwawski targ nc bydło z d. i6go listopada. 

Komunikat miejskiej centralnej targowicy nabydłe 
Na dz-siejszj targ spędzono : aj bydła rogategu
rocłego 184 sztuk; b) jałowmka 81 sztuk; c) cieląt 
74 sztnk; d) nierogacizny sztuk 18. Razem 307 
sztuk. Woły z paszy płacono 69—8a K., buhaje od 
68— 76 koron, krowy od 68 po 61 F., jałownika 
66 — 72 K , cielęta od 70— 116 K., nierogacizną 
od 96— 102 koron, wszystko za centnar metr. ży­
wej wagi.

czej, zmiana przyszłej ustawy o narodowym 
podziale Rady szkolnej kra.owej’ i okręgowych 
rad szkolnych, krajowej Rr.dy kultury i przy­
szłej ustawy o krajowym języku autonomi­
cznym. W ydział krajowy składać się ma z mar- 
szelka, 8 członków i 8  zastępców, z czego po 
2 z kurni wielkiej własności, po 4 z kury i cze­
skiej, a po 2 z kuryi niam eckiej. Natomiast 
poseł Stransky wniósł imieniem mniejszośo! 
komisy o powszeahne głosowanie Sprawa ta 
przyjdzie pod obrady na da siejszem posiedze- 
ł  u. Ponieważ obawiano się wczoraj demonscra- 
cyi, na kilku ulicach przygotowano wojsko, 
jeanakże spokój panował i wojsko cofnięto

Wiedeń „Katolickie Zjednoczenie szkolne" 
odbyło wozorai uroczyste zgromadzenie, W iele 

■wybitnych osobistości naaeslało pisma z uspra­
wiedliwieniem swej maobecnośo', mianowicie 
arcyksiążęta, arcyk3iężne, prezes gabinetu bar. 
Gautach i inni nrnistrowie, Lueger. Od Pa 
pieża nadszedł list pasterski z błogosławień­
stwem dla zebranych. Po inauguracyjnej prze­
mowie zamknięto posiedzenie wśród okrzyków 
na c^eśo Ojca sw. i Cesarza.

Wrn ;fow. Schles. Zto. donosi z Mysłowic, 
że w tamtejszej kopalni z 800 robotników pra- 
ouj 5 130

Konstantynopol. Gwałtowny wicher wy 
rządził wielhie szkody. W iatr zerwał dach 
cynkowy z teatru miejskiego na Perze.

Petersburg. Nowo je Wremia potwierdza 
wiadomość o buncie marynarzy i artylerzystów 
we Władywosfoku, Miasto złupiono i podpalo­
no. W pierwszym dniu buntu zabito 300 bun­
towników.

Ten sam dziennik dowodzi, ze stanowiska 
prawniczego, że wydarzeń w Krorsztaazie nie 
można kwalifikować jako buntu, gdyż me było 
przy nich żadnego z przełożonyoh. Były to 
tylko ekscesy i rabunki, za które nie grozi ka­
ra śmierci.

Petersburg. Wozoraj o 12 goaz. w połu­
dnie wskutek ponownego wybuchu strejku ge­
neralnego wstrzymane ruch na kolei warszaw­
skiej i bałtycki ’j .  Pociąg pośprsszny do Eit- 
fcun rie  odszedł.

TELEGRAM? „PRZEGUDR’
(D epcze potannej 

Berno morawskie. Na wczoraj- zem po­
siedzeniu sejmu rozdano sprawozdanie kom i­
syjne w sprawie zmiany seji aowej ordynacyi 
wyborczej. Projekt zatrzymuje system kuryal- 
ny i dodaje do niego nową kuryę powszechną. 
W  kuryach miejskiej, wiejskiej i powszechnej 
wybory odbywać się mają w«dle okręgów na­
rodowych, ogólna liczba nosłów ma wynosić 
169. W  sejmie mają byc utworzone 3 kurye 
czeska, niomieoka i wielkiej własności. Do 
uchwalenia pewnych spraw potrzeba kwalifiko­
wanej większości Ys głosów, przy obecności 
przynajmniej 121 posłów. Dc tyoh spraw na 
leżą między innem i: zm ana ordynaoy ’ wybor­

(Depesn‘ popołudniowe).
Berlin. B*uro W olfa donosi: Zagraniczne 

dzienniki twierdzą, że ze strony niemieckiej 
wywiera się wpływ na stanowisko W itsego 
wobeo żądań autonomii Królestwa Polskiego i 
że rząd poczynił dyplomatyczne i wojskowe 
przygotowano aby wkroczyć do Królestwa 
Polskiego. W obec tego zapewniają z poważne­
go źródła, że wszystkie te pogłoski są wym y­
słem. R^ąd uen ecki od wielu lat nie prowa­
dził żsdnej wym any zdań co do spraw poi 
akioh z rządem rosy,okna.

Konstantynopol. P/zedstawioiele mocarstw 
więczyli wozoraj Porcie notę, żądającą przy­
śpieszenia spełń enit życzeń mocarstw

Wrocław. Do Hchlesische Ztg. donoszą ł  Ka­
towic, że do właściciela pewnąi berlińskiej fabryki, 
jadącego powozem do Katowic, strzelano w jednej 
z pobliskich miejscowości, z grupy strejkujących 
robotników, liczące, około 40 osób, Strejkujący 
mniemali, że w powozie znajduje się ich dyrektor. 
Strzały nie trafiły nikogo

Paryż- Minister marynarki powołał do Pa­
ryża burmistrzów tych miast, w których są porty 
wojenne, celem odbycia narady nad położeniem, 
wy wołanem przez 3trejk robotników arsenału. Pre­
fekt Tulonn zapowiedział, że zgodnie z rozporzą­
dzeniem ministerstwa wykreśli z listy roboczej 
tych robotników, którzy zaprzestali pracy, skoro 
tylko stwierdzi dokładnie ich nazwiska. Doniesie­
nie, że etręjk w Brest, Lorjent i Cherbourgu jest 
częściowy, podziałało na strejkującycL w Tulonie 
i Rojhefort przygnębiająco; mimo to uchwalono 
w obu tych miastach strejkować dalej, ponieważ 
locyalistyczni agitatorzy oświadczyli, iż rząd nie 
bęane w s.anie spełnić swej pogróżki i oddalić 
10.00C robotników

Warszawa. Zgromt-dzem roboomcy i urzę­
dnicy koiei warazawsko-w edeńskiej i koiei nad­
wiślańskiej ncliwalili na razie rozpocząć pracę, a 
co do dalszego stanowiska porozumieć się z kie­
rownictwem powszeuhnego strejku w Rosyi. Nor­
malny ruch rozpocznie się w piątek 17 bm.

Petersburg. Carstwo z rodziną przenieśli sie­
dzibę z Peterhofu do Carskiego Sioła.

Petersburg. Dchwały komitetu etreikowego 
aby od wczoraj godz, 12 w południe rozpocząć 
strejki, usłuchała dotąd część kolejarzy, prawie 
wszyscy robotnicy fabryczni, zecerzy, robotnicy 
zakłrdów elektrycznych. Wczoraj me wyszły wcale 
dzienniki. Liczne patrole widać na ulicach. W  kil 
ku dzielnicach karała policya zamykró bramy domów 
już o godz. 8 wieczór. Jak słychać, będzie nad Pe­
tersburgiem zawieszony stan wojenny, Wtróa mie­
szkańców panuje w iecie zaniepokojenie. Na przed­
mieściach pozabijano sklepy d“skami.

P r a g a  Na caeskiej politechnice podjęto na 
nowo wykłady.

Paryż. Izbu deputowanych uchwaliła osobny 
kiedyt ne utworzenie w Chrystyanii poselstwa 
francuskiego.

Belgrad. W przyszłą nieazielę odbędzie się 
tu kongres południowo-słowiańskich literatów i pu­
blicystów; przybyć mają delegaci chorwaccy, sło- 
w eńfacy i bułgarscy. Kongres potrwŁ 3 dni

Petersburg. W e ws; Maniłówka gub. eher- 
sciskiej banda rabusiów spędziła bydło do oer- 
kwi, Chłopi na plaou przed cerkwi ą zabili 42 
z bandy zanim Leszcze przybyło w ojsko.

Donoszą z Kazarie, że skutkiem strejku 
od szesnastu dni miasto jest bez gazet. Jak 
donosi ą z Birzonowa, rozruohy chłopskie sze­
rzą się. Chłopi podpalają, rabują i kradną zbo­
że. 26 domen państwowych spustoszono. W oj­
sko nie może podołać zadaniu zaprowadzenia 
porządku.

Tyflis. W  okręgach Gorii i Duszet spokój 
przywrooono. W iele z osób aresztowanych w y­
puszczono na wolność. Jen. Malama wysłany 
sostał do Georgii dlą przywrócenia porzi Iku, 

Warszawa. W  mieście spokój. Szkoły 
znowu otwarte, stoją pod strażą wojskową.

Poznań. Do Dziennika poznańskiego dono­
szą z Grudziądza : Poseł Kuler ik- został wozo 
ra wieczorem aresztowany i odprowadzony do 
więzienia, gazie musi odsiedzieć 2-miesięczną 
karę, na którą skazano go jako wydawcę Ga 
zety grudziądzkiej za polityczny artykuł, w któ 
rym prekuratorya dopatrzyła się zbrodni stanu 

Warszawa. Jenerał-aćjntant Skałion opó-
ści swe stanowisko w W arszewic, a następcą 
jego ma zostać były jererał-gubernator w ’leń- 
sk Swiatopełk-Mirski, który- pośpiesznie udał, 
się w tych dniach do Petersburga.

Oaessa. Zarzedzono śledztwo co do za 
chowania się ajentów policyjnych podozas osta­
tnich rozruchów.

Moskwa. Panuje tu spokoj. Ruda miej­
ska przygotowuje się do wyboru burmistrza.

Petersburg. Urzędowe iniormacye o roz­

ruchach w Kronsztadzie stwierdzają, że ogółem 
zabico tam 18 osób, prócz tego zmarło jeszcze 
8 osób ciężko rannych. Nadto zostało zranio­
nych dwóch ofioerów i 8? marynarzy i osób 
cywimych. 6 domów spaiono, 6 mieszkań ofi­
cerskich- 143 sklepy, 9 szynków zrabowano. 
Wszystkich buntowników, którzy brali udział 
w rabunkach, aresztowano Przy raporcie bra­
kło 84 majtków. Śledztwo dale! energicznie się 
prowadzi.

Berno morawskie- Na dzis^ejszen posie­
dzeniu sejmu p Skene przedłożył sprawozdanie o 
reformie wyborczej, poczem przemawiali imieniem 
mniejszości Stransky, mieniem Niemców Fuchs

Berno morawskie. Następnie p. Skene 
wniósł odrzucenie wniosku mniejszości, co teł. 
nastąpiło wszystkimi głosami przeciw posłom 
Czechów.

Odezwały się na gałeryi oarzyki i po­
wstała ogrom na wrzawa. Rzucano na salę 
czerwne kartki: „Saanaal, zatrzymalcie sobie 
tych 20 mandatów, nie potrzebujemy ich".

Poseł Hybesz wygłosił z galery: mowę do 
posłów wzywając Czechów do obstrukcyi.

Marszałek kazał geleryę ooróżnić, co z tru­
dnością wykonano. Posiedzenie przerwano.

Po przerwie Sejm przyjął całą ustawę 
w 2 i 3 ozytaniu znaczną większością głosów.

Wrocław W  kopalni mysłowieokiej wszy­
scy robotnicy, Którzy mieli przyjść na nocną ro­
botę, zastrejkowali Ruch spoczyw i zapełnia.

S — M W M W M U  Bj J — S — r a t

H O TEL  Q C O R Q E’A.
Przyjechali dnie 13 listopada Hr. M. Ledó- 

chowskl z Wołynia. L ”2. Tarnowski z Dzikowa. 
Er J. Baworcwski z Ostrowa. A. Zaleski z Kt 
mieńca Podolskiego, W Stanek z Rzędowiec. J. 
Ungai z Wiednia Z Obertyński r Hujcza. W 
Małecii z Turad. S Wybranowski z Kimirza. J. 
Wiktorowa z Nowołimec W. Rawneb z Pasen. 
H, Gnoińska' z Warszawy. W. Gnoiński z Krasna. 
S. Lewandowski z Eełzca A Doschot z Pałanicza.

H O T E L  E U R O P E J S K I
Przyjechali dnia 16 listopada. W  hr. Bor­

kowski z KapuśoiDiec. W. br. Gostkowski ze Stry­
ja. JE Nahodski ze Stanisławowa. M. Brykczyń ■ 
ski z Zagwożdna. Dr. Ehrlich i  Trzemyśla P. M. 
Wiesenbcrg z Źurawna. M. Polański z Rost-.cz ik 
Dr. F. Honigsman z Wiednia. J. Karniewscy z 
Sławnego. Dr. Z. J naszewiki z Kijowa. B. Ja­
sieński z Tnhgłów, T Polański z Bobrki.

H O TE I FRAN C U SK I
Przyjechali dnia 16 listopada B. Kaiser z 

Brzezen. R Nowak z Sanoka F . Lip.ńscy z Ka­
mienicy. M. Ładyżyński z Sambora. E. Weil 
z Wiednia. W  Znckeraandl ze Złoczowa. E Ekstrir 
z Wieama. R Augustynowicz z Woszczaniec. T. 
Dubicki z Hrusiatycz. W. Korzenni z Brzozdowiec. 
L. Baner z Pragi. D. Osadca ze Złociowa. A 
Jncnmanko z Krakowa. W. Sturm z Wiednia J. 
Asłan z Koziny C Grossmanowa z Delatyna. M. 
Bermann z Jarosławia. A. Malnszkowicz z Woły­
nia. A. Bocheński z Krakowa. A . Skarżyńska 
z Przemyśla.

N a d e s ł a n e .
ćiubryka ta nie poohodoi d BeJakoy, nie bierze też on. 

za ni% na siebie żadne' odpowiedzialności

Przez lekarry wielokrotna jakc wprost idealny środek 
nrzeciw zakatarzeni zalec-ny.

Skutek zdumiewejąoyl — We wszy sin. ich aptekach.

Już nadszedł
znakomity m » S Z C ż  winny, Z dmem dzisiejszym 
się szyn kuje. Ń a ftu ła  l o e p f e r

Pomieszkanie na I szem piętrze złożone 
z 8 pokoi z p-zynależytoSciam., z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia Ulica Sykstuska 1. 45

O perator

Dr. Franciszek Blęk
b . I. a s y s te n t  c. k. kliniki chirnrgicrnei Uniw. lwow­

skiego Ord. 8—5 
O la- B  łr - a rt iy ń sM  2 a.

Zakład ara Eug. Ilaseckie^io
ni. T rze c ie go  IW J a  I 2

Masaż zwykły, elektryciL" i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ort-pedyi Nowe aparaty.

Ordy jacy i od jr^dziny 2 do i  popołudniu.

Dr. Adam Grelinski
ordynuje w ch orobach  d ró g  jn o cz cvy ch

od godz. 2 do 4 popoł ul. S y k stu sk a  3 ?  i. p.
*8-

Ruch pociągów kolujowych.
ważny od 1 maja 1905 ,/edług czasu środkowo ■ europej­

skiego.
P rzych o d zą  do L w e w a :

a Krakowa: Z .h f ,  T 3 0  8 .4 0 *  6.00, 8.50 6.25, 9.50* 
Z Bsesuowa: 10.S5.
SP PedwoLiczysa fm dworzec głównyy. 2 .3 0 , 7.20, 11.56. 

5.80,’ 0.20*i na Podzamcze-. 2 .15, 7.00 11.84. 5 15.
10 02* .

Z Ozr-niowioc ; 12 2 0 *  1.4G, 6 10, 5,45, 9,10*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z Rawy :■ Sokala: 7.50 
Z Jaworowa: 8.18, 4.32.
Ł Sam boru: 8.15. 1.50, 9.20*.
Z Ł*twoczneg< 7'2£, 11-45, 10 60*.
Z Tuchli 3-45 (od dc 80|9).
Z Bełżca 5-00

O dchudzą ze L w o w a :
Do Krakowa: 12..4S*, 8  2 5 , 2 .5 0 , 4.15*, 8.86,6.8-5*, U.OO* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do IoIwołocjysk z dw. głów.: 2 .0 0 ,  8.80,1060, 9.00*, 

11.05* i Bódzamćfci : 2.13, 3.48, 1^.15 9.t8l , 11.04*, 
Do Ozernii^iuo: 2-61*. 2  4 0  6.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 1».10*.
Do Bi wy i Sokala 7.80*
Do Jaworowa: tt.51 6.58 
Do Sambor- 9.00 4.20, 10.B5*.
Do Kołomyi i Żyiiacłowa : 5.50.
Do Przjm^sls Chyrr a: 10.05* (ob 1/6 do 80|9)
Do Łuwooznegc 7 80, 2 55 6.25*,
Do Bełżca U 10.

U w a ga  Pociąg pośpieszne drukowane są lite am 
tłuatemr pot u noone ozn< zone sr gwiazdką. Pora 
nocna lie»:y sią od godt. 6 wieczór do 5 mir 69 rano.

S T A N I S Ł A W  G U R G U L
ces i król dostawca Dwora, w Jarosławiu.

tU Ul ł t  ' u u: owi vv iv  n « uj v.‘ u  ■ • uiijunvu uiauuu t/j J uj 1 ut, / 0 ? J j (j   j -- ------- -------- --- ---—ęf 1 V —*/ r — J t %• —    »' ’
sacpse i cukry, n ltgrą wchłorien;u nawet u niemowląt w pierw-rym okres e i"h życ’ ft Pod tym też waględem przewyższa mączka dla dzieci St. Gurgula podobny przetwór zagrat.hzny, 
a mianowicie mączkę Kn/eaa. K rak jw  28 nu ,a 1906. Ęoc, Dpi Ignacy Lemberger.



PRZEGLĄD z dni* 17 listopada 1905.

Smutne następstwa.
(Z  .francuskiego.)

(Ciąg dalszy).

Paweł obieoał się na śniadanie n matki. 
P. Lebonthillier zaprosił był także jednego ze 
Bwoiob przyjaciół, starego kawalera, którego 
miał zwyozaj przyjmować u siebie we wszyst­
kie dni, poświęcone nroozystośoiom rodzinnym. 

Przy śniadaniu Paweł rzekł do pani M uret:
— Widziałem cię wczoraj, mateozko, na 

dworcu Montparnasse... Biegłem za tobą, lecz 
mi znikłaś. I  któż to oi tow arzyszył? Nie po­
znałem tego pana.

Zaledwie dostrzegalny rnmienieo wystąpił 
na policzki pani M uret; spojrzała nieznacznie 
na ojca, zajętego w chwili tej gorącą rozprawą 
polityczną ze swym przyjacielem.

— Na dworcu ! — rzekła, usiłując jakby przy­
pomnieć sobie. — W ozora j! Byłam, o ile mi 
się zdaje, sama.

—  Ależ nie, przyjeohałaś w doróżce z jakimś 
panem bardzo uprzejmym, który wyskoczył i

odał ci rękę... Znam go... Widziałem go gdzieś, 
ecz nie mogę sobie ani rusz przypomnieć, kto 

to taki.
—  A c h ! wiem... Nie możesz go znać. To mój 

adwokat... Miałam z nim do pomówienia, a źe 
się bałam spóźnić, więo prosiłam go, aby m. 
towarzyszył na dworzec.

—  To dziwne! Nałamałem sobie głowy, aby 
dójść, kto to taki. Twój adwokat, mateozko, 
wygląda bardzo przyzwoicie.

Pani Muret uśmiechnęła się z lekka. Roz­
mowa przeszła na inny przedmiot.

94)

Fle

v n .
Eleonora do Pawła Muret.

Paryi, 1 stycznia.
„Oto jestem znowu w moim ślioznym po­

koiku, przez okno widzę aleję i spacerujących 
konno i w powozaoh.

-Jest to godzina, w której high-life powra- 
oa z Lasku Bulońskiego.

„Jakże wesoło wyglądają ci jeźdźcy i te 
am azonki; słońce oświeca wytworne ioh posta- 
oie, kładzie ono także swe jaskrawe, lecz ohło- 
dne promienia, na puszystym dywanie mojej 
sypialni, napełnionych kwiatami w żardinieraoh 
i miękkich, eleganckich mebelkach buduarku. 
Jakże tu w esoło ! czyli właśoiwiej, jak wesoło 
było tu dawniej, jakże ozułam się szczęśliwą 
i swobodną w tern świeżem, różowem gniazdku!

„Dziś wszystko pokryte jest jakby szarą, 
oiemną zasłoną. Wśród tej wytwornośoi myślę 
wciąż o skromnym domku w Wersalu, gdzie 
biednej mamie ciasno jest i niewygodnie, a kon­
trast ten wyciska mi łzy z oczu.

„Często bardzo chce mi się płakać od cza­
su, jak tu jestem... choć papa dla mnie bardzo 
dobry, psuje mnie poprostu i myśli tylko o tern, 
aby mi życie u m ilić !

„Choiałabym być wesołą, żeby go przeko­
nać, iż go kocham i że rada jestem go widzieć.

„A  jednak widuję go tak mało. Rano ty l­
ko przy śniadaniu, zanim pójdzie do swoich 
zajęć, a potem znowu wieczorem, ale wtedy 
nie jesteśmy nigdy sam i: kuzynka Anna nie 
odstępuje nas ani na jedną ch w ilę : przychodzi 
o dwunastej, żeby mi towarzyszyć na spacer, 
do magazynów, na wizyty, jednem słowem, 
wszędzie. Przy obiedzie zajmuje miejsoe na­
przeciwko ojca, tam, gdzie dawniej siadywała 
mama.

„Nie uwierzysz, jak mi przykro widzieć

ją na tern krześle. Miałeś słuszność: ona po­
prostu ohoe odgrywać rolę gospodyni domu, 
ohce odgrywać je j rolę, wydaje rozkazy, dyspo­
nuje obiady, do niej zwraca się służba z zapy­
taniami, ją jedyną tylko słuoha.

„Ja nie wtrąoam się do niozego, a ojoieo 
zadowolony z takiego stanu rzeczy.

„Przed paru dniami mieliśmy gośoi na 
obiad —  po raz pierwszy od mojego powrotu, 
a myśl, że kuzynka wobeo wszystkioh zajmo­
wać będzie dawne miejsoe mamy, dręozyła 
mnie niewypowiedzianie. Przyzwałam na po­
moc całą odwagę i rano przymiliłam się do 
ojca, prosząc go, aby mi pozwolił usiąść na­
przeciwko siebie przy stole.

„Zdziw ił się i zaczął drwić ze mnie, na­
zwał mnie ambitną i zapytał, jak poprowadzę 
rozmowę z p. Dumas, ozłonkiem Akademii 
francuskiej, którego ani jednego utworu nie 
czytałam, lub z p. Duval, deputowanym i zna- 
oznym finansistą ? Dodał, że nie ubliżająo mi 
wcale, pozwala sobie przypuszczać, iż rozmowa 
Anny będzie bardziej interesującą, niż moja 
dla ludzi tego pokroju.

„Nie wątpię o tern, leoz serce mi się śoi- 
skało z żalu i nie mogłam ukryć mojego zmar­
twienia. W tedy papa wziął mnie na kolana 
i rzek ł:

„— Domyślam się o co oi ohodzi, moja m a­
ła, leoz nie moja wina, że cię spotyka ta przy­
krość i wiele może inny oh. Ponieważ zdarza 
się ku temu sposobność, mi.szę oi przeto zwró­
cić uwagę na kilka rzeozy, których zdajesz się 
nie widzieć w świetle właściwem. Spostrze­
głem, że obecność Anny de Bourdier nie jest 
oi miłą.

„Nie mogłam się powstrzymać od wypo­
wiedzenia szczerej prawdy.

Istotnie, ojczulku — rzekłam. — W oła­
łabym być z tobą sam na sam. Kuzynka Anna

zawsze nam przeszkadza.
„Nie zawsze, skoro oto w tej chwili roz­

mawiamy ze sobą sam na sam i możemy to 
czynić codziennie. Zastanów Bię, droga moja, 
jesteś jeszcze za młodą dla reprezentowania 
domu... za młodą, aby módz wychodzić sama... 
oddawać i przyjmować wizyty. Pomiędzy nami 
musi więc być osoba trzeoia, bądź nauczyciel­
ka, bądź dama do towarzystwa. Czy wolisz 
nieznajomą, oboą zupełnie osobę? Czy masz oo 
do zarzuoenia pani de Bourdier. Odpowiedz 
mi szczerze.

„Musiałam przyznać, i i  nio innego zarzu­
cić je j aie mogę, jak tylko, że mnie usuwa zu­
pełnie na ostatni plan.

„ — Jak to rozumiesz?
„ — Wszystkiem i wszystkimi ona rządzi, 

nie pozostawia mi inicyatywy, ani woli.,, służba 
jej tylko jest posłuszną.

„Ojoieo zmarszczył brwi i nasępił się.
„ — W niknę w to — rzekł —  i sam się prze­

konam. Leoz zastanów się, moje dzieoko, że za 
kilka miesięoy opuścisz mnie znowu na pół ro­
ku i że dla ogólnego ładu potrzeba, aby kieru­
nek pozostawał w jednem ręku, żeby oo pół 
roku nie było zmiany rządów. W szak to ro­
zumiesz ?

„— A  zatem, drogi ojoze, będę zawsze u oie* 
bie gościem tylko.

„— Będziesz zawsze mojem ukoohanem dzie- 
oięoiem... dziecięciem dobrem i posłusznem, 
wszak prawda? Staraj się, aby sprzeozki i 
niezgody kobiece nie zamąciły spokoju twojego 
starego ojoa i nie zatruły mu do reszty życia.

„Ucałował mnie i powstał.
„ — W szystko ułożyłem jak najlepiej, według 

mojego zdania przynajmniej — rzekł — i w in­
szuję sobie, żem znalazł osobę tak inteligentną 
i pełną poświęcenia, jak Anna. Cóżby się ze 
mną stało, gdyby nie ona ?... Leoz dajmy po­

kój tej przykrej rozmowie. W szak mogę liczyć 
na twój rozsądek i na twoje dobre serduszko?

„I oóż mi innego pozostawało, jak upe­
wnić ojoa o mojej dla niego miłości i o pra­
gnieniu uozynienia go szczęśliwym?

„Czyż mogłam mu powiedzieć, że pomi­
mo wszystkioh swoich zalet, kuzynka mi się 
nie podoba, że nieznośne mi są nawet jej za­
lety, a nadewszystko owe dobre mniemanie
0 sobie, które umiała wlać w o jca ?  Koohany 
Pawełku, nie mogłam oi się zwierzyć z tego 
wczoraj, gdyś nas odwiedził, bo nie byliśmy 
zupełnie sami, a czuję potrzebę wyspowiadania 
się z moich zmartwień...

„Ta pani de Bourdier jest mi poprostu 
nieznośną!

„Gdybyś ją  był widział na tym obiedzie, 
z perłami na szyi i brylantami w uszaoh...
1 skądże je  ma? Dawniej nie posiadała ani je ­
dnego k lejnocika; przypominam ją  sobie za­
wsze w jednej i tej samej, wytartej sukni 
aksamitnej; a teraz wystrojona, wesoła, swobo­
dna, pełna uprzejmości dla wszystkich, nadają- 
oa ton rozmowie i towarzystwu, jak gdyby 
była istotnie gospodynią domu, jak gdyby nie 
wiedziała, że zajmuje miejsoe, uświęcone naj- 
droższemi wspomnieniami.

„Bałam się na nią podnieść oczu i nie 
wiem, ozy zdołałabym zapanować nad mojemi 
uczuoiami, gdyby nie Stefan, siedzący przy 
mnie, który rozumiał mnie doskonale. Czyta­
łam to w jego oozach... Dzięki tylko jemu, 
miałam twarz pogodną i papa zadowolony był 
ze mnie, bo mnie uszczypnął nieznaoznie, prze- 
ohodząo mimo.

„O h l byleby on .tylko był zadowolony! 
Postaram się znosić kuzynkę Annę wraz z wszyst- 
kiemi je j zaletami".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Meble do salonów, jadalń, sypialń or‘“ 7 * 3 , l’,,k‘'ji W. PRIMUS & S. IGLICKI
Maszyny do szycia i haftu Singera

I i n n e ,
na raty pod warunkami prsystępnemi 
lub aa gotówkę ze znaoz^ym opu t m.

Z a  naukę sz y c ia  i haftu, o p a ­
kow anie, dostaw ę do ko le i nie 
liczę  nic.

skład masgyn do ssycia, Lwów, pa­
saż Mikolascha.

U w aga.
Kierowałem długie lata firmę ś. p. 
wuja mego Józefa Iwanickiego i inne- 
mi pierwszorsędnemi, moja wiedza da­
je więo odbieroy dobr j gwarancyę zr 
jakośó m&s-yny. Kukaw sk i.

C. k  W &  u p r z  

T o w a rz y stw o  ubezp ieczeń

(11
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące w Galieyi i na 

Bak o wini* przyjmuje
1 Ubezpieozenia na żyoie pod najprzystępniejszymi warunkami 

i najniższą premią w rozmaityoh kombinacyath.
2 Ubezpieczenia budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopło­

dów i t. p. rd szkód, wyrządzonych przez pożar, piorun i 
eksplozję

3 Ubespieozenia cd kradzieży z włamaniem.
Fundusze gw arancyjne  zw yż 103 mil. kor.

Zapłacone szkody od założenia Towarz. zwyż 620 mil. kor.
4 Ubezpieczenia ziemiopłodów od gradobicia na rachunek To­

warzystwa dla ubezpieczania gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridional»“ w Tryjeżcie prsyjmuje

Generalna Agrncya c. k. uprz.
R fun ione  A d r ia t ic a  di S io u rta  we Lw ow ie  pl. iw .  D u cha  3.

Zd an ie  zasadn icze . Każda sztuka mydła z na­
zwiskiem Schicbt jest pod gwaranoyą czysta 
i wolna od jakiohkolwiek szkodliwych czę- 
żci składowych.

G w aran cya  2 5 .0 0 0  koron wypłaoa firma Ge­
org Schicht, Aussig, każdemu, kto udowodni, 
że jej mydła z nazwiskiem “ 8c'.icht“ zawie­
rają jakiekolwiek szkodliwe przymieszki.

Po cenach
redakoyjnych ogroszenia do w syst- 
kich bes wyjątku dzienników, 
lw o w sk ich , k ra k o w sk ic h ,  
w arszaw sk ich , w iedeńskich, 
czesk ich , fran cu sk ich  cci., 
ozasopism faohowych miajscowyoh, 
zamiejsoowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratę  na 
w sze lk ie  p ism a  

przyjmuje

Ajencja dzieonikói i o i t a e i
Soholotcskicgo 

we Lwowie, Pasaż Hausmaua Nr. 9, 
Kosztorysy gratis.

» O C E j ą . O X
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, demów

prywatnych I ł. d.
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O  G R Z E  W A N I Ę

wszelkich systemów 
I W E N T Y L A C Y Ę

Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

• M W W i i H W —
D robne  og łoszen ia.

S k ła d  P łó c ie n  K o rcz yń sk ich  i 
bielizny gotowe] we Lw ow ie  H a ­
lick a  16. P o la c a  kom pletnie goto­
we w yp raw y  ślubne  w raz  z po 
śc ie lą  ed z łr  200 . ________

W y b o rn y  m iód deserowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas" miodobcrów po 6 k o r  
6) hal. za 6 klgr. franoo. Miód w pla­
strach 1 klg. 2 kor. Własna pasieka. Zs 
blat * ki zwr cam po 60 hal. Broszurki 
o miodzie darmo. Korzen iew iCZ ern 
naucz. Iw anczany. ___________

Fortep ianów  oianin i harmonium 
pracownia A. Bartoszewskiego, egzami­
nowanego mechanika przez oech fabry 
kantów fortepianów i organów we Wie 
dniu ul. Halicka 8. wykonuje reperaoye 
i strojenia także na prowinoyi, robota 
sumienna, ceny przystępne.

O ram ophon  salonowy, prawie nowy 
z ;6 płytami za 4 0  zł. do sprzedania 
L rów, ul. Zielona 1. 48 B I. piętro drzwi 
Nr. 5.

Załatwiam
wszelkie choćby najdyskretniejsze zleoe 

nia. Alfa restante Lwów.
„Na|lepsze kaw y, Herbaty, „8y 

riust" Lwów, Trzeciego maja 2".

M Y D Ł O  - SC H IC H TA
(m ydło z jeleniem lub kluczem )

używane bywa
dla swoich 

szczególnych, znakomitych przymiotów

z korzyścią.
dla wszystkich możliwych celów:

dla użytku osobistego 
dla wszelkiej bielizny 

i

dla wszystkiego
co wogóle moŻ8 być pranem.______

O r y p a lD j  f r a r a s ł i  M a t
k u racy jn y  c a ła  butelka zł. 3,50, 
p ó ł 1.80, ćw ie rć  1 z ł po laca  han ­
del L e o n a rd a  S o le c k ie g o  we 
Lw ow ie  ul. B a to re g o  2. W y sy łk a  
od 2 butelek do każdej m iejsco- 
w okcl

Potrzebny
majątek lasowy iglasty w Gali- 
cyi, na Bukowinie albo w pół­
nocnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: Biuro
dzienników Sokołowskiego Lwów, 

Pasaż Hausmana. Nr. 9.

©©@©@©00@@e@© ©@0@@0©s©©©©
Miastowe Biuro c. t  aostr. Kolei Państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
W y d a je :

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(Fahrscheinhefty) kom blnow ane-okrężne  (Bundreise) i pow ro ­
tne do wszystkich i za wszystkich snzozniejszych miejscowości Eu­
ropy z ważnością 4 5 —6 0  I 9 0  dni i opustem  od 12—35  p ro ­

cent od cen normalnyoh.

Oo W iedn ia z ważnością 4 5  dni.
Ma obecny  sezon

poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpowiednim opustem do wszy­
stkich miejscowości południowych jak :

Biaritz, F lu m e (Abbazyi), W eneeyi (Lido), Triestu, C a -  
prl, Neapolu, Mlzzy, F lo rency i, R zym u  etc.

Do K arlsbadu, W rocła w ia , D rezna , L ip sk a , B erlina, B re ­
m y, H am burga, P a ry ża  i ważnością 45—60 i 90  dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zwykłe do wszystkich stacyi w kraju t zagranicą.

Sprzedaż wszelkich rozkładów  jazdy i przew odników .
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pooztową lub też za pośrednictwem odnośnej staoyi kolej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 ko­
rony zadfc u i podać dzień, od którego bilet ma być ważnym.

:'°  noBa< Bęoiniki 
L^J-L L lO  L2Ł X ścierki najtaniej tylko 

u W. S K O Ł A C Z K A  
Lwów, Plao Kapitulny 8. 

M ie sz k a n ie  złożone z 6 pokoi, ku 
ohni i pokoju dla służby z dużym przed 
pokojem, ewentualnie z oświetleniem ele 
ktryoznem w willi Palatyn ul. Kalecza 7
zaraz do wynajęcia._________________

P o szu k u je  s ię  kawalerskiego mie 
sikania bez mebli lub z meblami, ewen­
tualnie z całem utrzymaniem. Zgłoszenia 
pod R . R . Lwów. poste restante 

W ynajm ę większy skład na meble 
paki i powozy. Adres poda Biuro Plohna.

W illa  a egrodem urządaona z komfor­
tem ae wssystkiemi moiliwemi wygoda­
mi do sprzedania. 12 wolnych lat. W ia­
domość Biuro Daienników Plohna Lwów

Młyn turbinowo-amer.
pray kolei do wydzierżawienia od marca 

1906. Czynsz 13.000 koron.
Drzewostan sosnowy

ŚO morgów do sprzedania
Dzierżawa 1100 mórg.

o wysokiej kulturze w dobrej glebie. 
Zgłoszenia prsyjmuje laba zleceń

dyrektora M a k a r e w i c z a
Lwów, plac Dąbrowskiego 6.

Legitymacye
staropolskiego szlachectwa

uczciwie przeprowadź#, podania o 
godnośoi dworskie przygotowuje 
dokumenty rodzinna odszukuje o 

sobą godna zaufania. 
Adres: „Sz. Sz. N. 184“ 

poste reat. Kraków.

M a

R e d a k t o r  o  'p o w ie d s ia ln y  W a c ł a w  M a s ł o w s k i

t o  
©

O G G G G O O G O G  G G O O G G G G G
W  Opraw ach lo sń w  prosimy sko 

rsystaó b nasayoh usług. Sprzedajemy lo 
sy także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy je 
ta  spłaty. Prosimy sażądać naszego ka­
lendarzyka bankowego, który rozsyłamy 
bezpłatnie Kupno i sprsedai efektów i mo­
net. Schfltz  i C lta je s Dom bankowy 
we Lwowie, pl. Maryaoki 2.
G G G G O O G G G O  O G G O G O G G O

P .  T .  O b s z a r o m  d w o r s k im P .  T .  W ła ś c i c i e l o m  g o r z e l ń  |
1

W a s e l io ł j  żółtą i  czarną naturalną
uajlepssy środek do otyssosenia i konserwowania skór, 
uprięży, netali, maszyn etc. sa pobraniem pooitowem 

wysyła
W pasikaah błasi. X 5 kg. . . .  5 kor.

„ k 1 kg. . . 1.20 
W becikaeh 4 25, f 0, 100—209 kg. . 60 kor. ** 100 kg.

1
wysyła jedyny stały smtr do massyn po r** pierwsey 
w krajn wyrabiany

Tłuszcz Tovoota
prsewyżssająoy swoją smarnością i wydatnośoią wsselkie 

podobne wyroby lagraniosne.
W  passkaoh blagr. k 5 k g. S kor. sa pobr. poost.

W beoikaoh i  25, 60, 100 -  200 kg. 45 kor. x& 100 kg.

B L A S K
KRAJO W A FABRYKA  C ZER N ID ŁA  i SM A R Ó W  INŹ WŁAD. B IEC H O Ń SK IEO O  w Jaśle.

Cukry deserowe
znakomite,

uznane powszechnie jako najl- psae funt i 
miesianyoh z ozekoladkami Złr. 1.20, 

puleoa

H. T r e t e r
parowa fabryka ciekolady przy U licy  

K o p e rn ik a  1. 3.

UHMY

w płynie

Doskonale odtłuszcza i od­
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wzmaonia ioh porosi. Do 
nabycia w sas bniej- 
ssyeh aptekach, drogne- 
ryaoh i składach perfum. 
Główne składy: — we 
Lwowie Hay, MikolasoŁ; 

w Krakowie: Heim.

w w r K y p p p p o p o p o  i f W P P t f g g g g g g l  VT * i t 1 I

D o  n a b y c ia  we w sz y stk ich  k s ię g a rn ia c h .
LE O P O L D  L ITYŃSK I

„Przemysł austryacki w Galicyi“
odpow iedź „Nowej P re ss ie ".

T r e ś ć : Pierwsse kroki ku odrodzeniu ekonomicanemu Galioyi. Za­
trwożenie naszych najsordeczniejsayoh. — Tania fabrykacja „końce- 
syj rządowych" dla Galioyi. Berlin gra ber opamiętania marsz roz­
biorowy Polski. — Wiedeń wiernie mu sekunduje. — Nieudała kam­
pania z Węgrami i Czechami — Hurra na Galioyę ! — »Nowa Pres­
sa w obronie zagrożonej przez Galioyę A ustyi. — Jak wygląda stan 
faktyczny? — Patryotyzm austryacki w pojęciu nas»em a „Nowej 
Pressy“ . — Niezałatwiony rachunek przedstawia się : Nieposz* nowa- 
nie konstytucji. — System germanieacyjny i tegoż owoce. — W oj­
na czeska — zmarnowanie ekonomiczne Galioyi i zachwiany etoeunek 
z Węgrami. — Der Mohr hat zeine Sohuldgethan czyli „Los won Ga-
lizieu".   Nie umieliśmy korzystać i  chwili, która łatrwo już nie
pnwróoi. ____

| T  C en a  5 0  halerzy. ^ P V  
Ołówny skład w Księgarni Gubrynowicza i Schmidta w« Lwowie.

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
Ma rok  1905 zap o w iad am y

dwie nowele Władysława Raymonta
z cyklu

„Nad Morzami"
Gustawa Daniłowski „Laureat", Zofii W ójcickiej „Młodzie­
niec z Sals* i obszerna powieść Antoniego Miecznika pod

tytułem:

„KSIĘŻNA SAFTA“
W dziale literackim: Nowelle, Sprawozdania krytyczne z li­
teratury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód c o  t y d z i e ń :  Ryolną kolorowaną mód pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o  m i e s i ą c :  Wielki arkusz i  krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
C o  t y d z i e ń  dział praktyczny p. t .:  Poradnią dla kobiet 
w mieście i ua wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlaóską.
In fo rm acye  do tyczące  b ieżącego  za in te re sow an ia  1 po- 
= = x = x =  pytu p ra c y  dostępnej kobiecie. x = =

Na wszystkie
bez w yjątku  pism a codzienne m iejscowe, zam iejsco­
we, w iedeńskie i zagran iczne, tygodniki, ilustracye  
a rtystyczn e, pism a hum orystyczne, mody, iu rn a le , 
p rzy jm u je prenum eratę z dostawą te m iejscu lub 

w ysyłką  na p row in cyi po cenach red akcyjn ych

1
Lwów, pasaż Hausmana 9.

■ Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. -

Papier a fabryki Braci Fiałkowski oh.

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
we Lwowie, Pasaż Hausmana ^

W arunk i prenum eraty:
W e Lw ow ie  kwartalnie 3  kor., z dostawą do domu 3 kor. 6 0  h., 

na p row incy i ■ przesyłką pooztową 3 kor 6 0  h<il.

!!Juź wyszedł!!

Kury er kolejowy
Ważny od 1. maja 1905. V,

Rozkład jazdy pociągów osobowych pospiesznych w Ga- 
licyi i Bukowinie.

Połączenia do miast za granicą do miejsc kąplelowycłl 
oraz ceny biletów do wszystkich stacyi.

Cena 30 hal. z przesyłka 35 hal.
Do nabyoia w Biurze Dzienników wa Lwowi* Pasaż Hausmana 9.

w* wszystkioh trafkaoh.

Z drukarni L. Winiarssa,


